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L w ó w  d. 5. września.
Cesarz Napoleon czekał tylko zawar­

cia pokoju miedzy Austrją a Prusami, aby 
wystąpić stanowczo z swemi planami po- 
litycznemi. Wypadki na W schodzie, po­
wstanie Kandjotów, ruch między Grekami 
na całym półwyspie bałkańskim, ruch S ło­
wian, demonstracyjne odwidziny Amery­
kanów w Petersburgu, bliski upadek ce­
sarstwa meksykańskiego, bliskie spełn ie­
nie układu wrześniowego z Włochami i 
opuszczenie Rzymu przez Francuzów, to 
wszystko razem zapowiada, iż niedługo 
Francja może wytrwać w roli biernej, ale 
że przygotować się jej trzeba do czynne­
go wystąpienia, jeżli zachować chce swój 
wpływ w Europie. Zewnętrzna polityka 
pana Drouina de Lhuys była połowiczną, 
drzemiącą, przyjmującą fakta dokonane, 
bo Francja nie miała przed sobą potrze­
bnych jej przymierzy. Gdy Włochy od­
zyskały Wenecję, gdy Austrja porzuciła 
politykę włoską i niemiecką, i Francja po 
raz pierwszy jest w możności zawrzeć 
potrójne francusko-włosko-austrjackie przy­
mierze, zmienia się nagle i charakter po­
lityki francuskiej.

Bismark spostrzegł szybko tę nową 
kombinację, ujrzał grożność jej dla Prus. 
W ięc na nowo usiłuje zbliżyć się do Au- 
strji i utrzymać swe przyjażne stosunki z 
Włochami. We Wiedniu i we Florencji 
dyplomacja pruska zaszachować chce pla­
ny francuskie. Przymierze moskiewskie 
jej nie wystarcza. Bismark w to przy­
mierze radby wciągnąć i deptaną świeżo  
przez niego Austrję. Pokazuje jej z dala 
sprawę orjentalną, i korzyści, które z tej 
sprawy Austrja wydobyć może, jeżeli 
pójdzie zgodnie ręka w rękę z Moskwą 
i Prusami. Pan Bismark zaś głównie dla 
zasłonięcia Prus w Niemczech od Fran­
cji, wysuwa naprzód sprawę wschodnią, 
aby zyskać i utrwalić przymierze moskie­
wskie-dla siebie a uniemożliwić wystąpienie 
Francji, pomnażając jej trudności.

Austrja, uiezagojone jeszcze mając 
rany z ostatniej wojny, nieuporządkowa­
ne stosunki wewnętrzne, nagle znalazła 
się znowu między dwoma prądami, przy- 
gotowującemi się do starcia z sobą, i usi- 
łującemi i ją  wciągnąć w to starcie. 
Przed chwilą pokonana, widzi jak jej 
zwycięzca ubiega się o jej przymierze, 
tak samo jak i nowy jego przeciwnik, 
Francja. Cesarz Napoleon przygotowuje 
plany przymierza między Austrją a W ło­
chami, gdyż te oba mocarstwa mogą w 
sprawie wschodniej przeważny wziąć u- 
dział. Mówią o projekcie ożenienia w ło­
skiego następcy tronu, ks. Humberta, z 
arcyksiężniczką austrjacką, a zaręczenia 
arcyksiężniczki Gizeli z następcą fran- 
cuzkiego tronu. Z drugiej strony doj­
rzewać ma plan, ożenienia księcia Rumu­
nii, Karola Hohenzollerna, z księżniczką 
moskiewską, Leuchtenbergską. Tu i tam 
zawiązują się węzły, dla zapewnienia so­
bie przymierzy, lub dla pokrzyżowania 
planów przymierzowych przeciwnika.

Ale śród tych wszystkich robót, zwy- 
cięzkie Prusy niepokoją się mocno bliską
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przyszłością. Jakoś samo przymierze mo­
skiew skie nie bardzo zabezpiecza Prusa­
ków! Organ półurzedowy, ZeuHers-Gorrcsp., 
konstatując wielkie uzbrojenia Francji, nie 
chce wierzyć, aby były zwrócone przeciw  
Prusom. W inną stronę — dodaje — są 
zapewne wymierzone. Szkoda, że nie o- 
znacza bliżej tej innej strony. Domyślać 
się tylko można, iż pod tą inną stroną 
rozumie sprawę wschodnią. Miałyżby Pru­
sy na myśli porzucić w tej sprawie Mo­
skwę, iż wymierzone przeciw niej uzbro­
jenia uważają jako niewymierzone zara­
zem i przeciw Prusom?... W szystko to 
być może. Jak podszedł Bismark cesarza 
Napoleona w sprawie nadreńskiej i p o l­
skiej, tak samo może skrewić i Moskwie, 
gdyby zawarciu francuzko-włosko-austrja- 
ckiego przymierza przeszkodzie nie mógł. 
Gotów nawet związać się z Francją prze­
ciw Moskwie, skoro w tem widzieć bę­
dzie najpewniejszy i najmniej niebezpie­
czny sposób zagwarantowania sobie za ­
borów świeżych. Zewnętrzna polityka 
pruska okazała się w ostatnich czasach 
bardzo giętką co do swych zasad. Inte­
res jest jej jedynym kierunkiem.

Z tego powodu nie można wcale 
przewidzieć, jakie kombinacje polityczne 
odsłoni najbliższa przyszłość. Jedno tylko 
jest prawie pewnem, iż cesarz Napoleon 
postanowił wyjść z swej bierności i Pru­
som nie dozwolić ani na krok posuwać 
planów zaborczych w Niemczech, a Mo 
skwie na W schodzie. Mianowanie pana 
Laralette tymczasowym, a margrabiego 
Moustier stałym ministrem spraw zagra­
nicznych przedstawia się jako otwaita -i 
jasna wskazówka tej polityki.

Przegląd polityczny.
Donieśliśmy na tem miejscu przed n ieda­

wnym czasem, że pomimo przyrzeczeń poczynio­
nych przez ministerstwo naszej deputaeji se j­
mowej w sprawie k a ta s t ra ln e j , referent mini­
sterstwa skarbu do spraw  katastralnych p. E l­
sner wystósowal naglące zawezwanie do kra jo ­
wej dyrekcji skarbowej we Lwowie, a b y  
s w e  p r a c e  k a t a s t r a l n e  z p o s p i e ­
c h e m  d o p r o w a d z a ł a  d o  k o ń c a ,  b y  
b e z z w ł o c z n i e  o z n a c z y ć  m o ż n a  t e r ­
m i n  d o  w n o s z e n i a  r e k l a m a e y j .  W ie­
deńska Debatte powtórzyła to nasze doniesienie 
w korespondencji ze Lwowa.

Było to przed dwoma tygodniami. Teraz 
przypomniała sobie doniesienie to ministerialna 
Const. Oesterr. Z tg . i zaprzecza z ca łą  powagą 
urzędową, nie nam wprawdzie, lecz Debacie i do­
daje, że „całe to doniesienie polegające tylko na 
n i e ś w i a d o m o ś c i  s t a n o w i s k a  referen­
ta w ministerstwie i manipulacji urzędowej, mu­
si nazwać m y l n e  m “.

Debatte przyjęła to zaprzeczenie z pokorą 
a  nawet j a k  powiada z radością, bo j ą  cieszy 
to oficjalne upewnienie, iż takiego wezwania ani 
referent, ani uikt inny nie wydał.

Co do nas, my nie możemy tak  na słowo 
uwierzyć gazecie ministerjalnej, bo zbyt n ies te ­
ty jesteśm y pewni, że nie my, a za nami i nie 
Debatte■ lecz właśnie półnrzędowa Constitutionnelle 
Oesterreichische Ztg. podała m ylną wiadomość. Mo­
żemy ją  bowiem upewnić, że niemal w tydzień 
po odpowiedzi, którą dało ministerstwo dep u ta ­
eji naszej, a  według której miała być bezzwło­
cznie ze strony ministerstwa wygotowaną i Najj. 
Panu przedłożoną najuniżeńsza propozycja (al- 
Ierunterthanigster Vortrag) w myśl prośby sejmu 
lwowskiego celem powstrzymania operaeyj k a ­
tastralnych, że więc w tydzień po tej odpowie­
dzi nadesłał referent wspomniany ów nakaz do 
krajowej dyrekcji skarbowej we Lwowie, aby 
swe prace katastralne z pośpiechem doprow a­
dzała do końca, by bezzwłocznie można w yzna­
czyć termin do wnoszenia reklamaeyj. Możemy 
dalej upewnić ministerjalną Const. Oesterr. Z tg., 
że właśnie wówczas przysłał p. Elsner ów nakaz, 
gdy już miał od ministra skarbu polecenie w y­
pracowania  owej „najuniżeńszej pi opozycji1*, a 
z którem bynajmniej się nie spieszył. . . .

Co do twierdzenia wreszcie ministerjalnej 
Const. Oesterr. Z tg .,  że doniesienie nasze m y l n e ,  
powtórzone przez Debatte, polegać tylko mogło 
na „nieświadomości stanowiska referenta w mi­
nisterstwie manipulacji urzędowej", to_ pozwoli 
organ półurzędowy, że mu powjemy, iż chyba 
on nie wie, co sie działo w ministerstwie sk a r ­
bu podczas wojny, chyba Const. Oesterr. Z tg. nie 
wie, j a k a  zachodziła różnica między polecenia­
mi, wydawanemi przez ministra pp. szefom sek- 
cyj> a poleceniami tych pp. szefów, dawanemi 
urzędom podwładnym, chyba organ ministerjal-

ny nie wie, ż e  polecenia, wydawane mianowi­
cie w sprawie katastralnej, przez w spomniane­
go referenta, były wręcz przeciwne poleceniom 
pana ministra i odpowiedzi, danej naszej dep u ta ­
eji. W ypracowanie eines Allerunterthdnigsten Vortrags 
w myśl prośby deputaeji, polecone od ministra, 
jak o ś  przez cztery tygodnie nie przychodziło do 
skutku, a tymczasem istotnie wyszedł nakaz 
przyspieszania robót katastralnych, aby  można 
termina reklamacyjne rozpisać. Być może, iż 
pan szef sekcyjny wytłumaczył ten nakaz, jako  
zdążał jedynie do zatrudnienia tymczasowego 
urzędników katastralnych po k a n c e la r jae h ! My 
jed n ak  inaczej rzecz pojmowaliśmy i dotąd po j­
mujemy. Że Const. Oesierr. Z tg. o tem wszystkiem 
nie  wie, i że to je j  zaprzeczenie polega na 
„nieświadomości1*, widać z je j  twierdzenia, iż 
nie nakazywano przyspieszać operaeyj k a ta ­
stralnych, i że „rozporządzenia odnośne po do­
kładnej a dojrzałej rozwadze tylko w ładza  n a ­
czelna wydaje, a samodzielny wpływ jednego  z 
organów ministerstwa, je s t  wcale n i e m o ż e -  
b n y .  Daj Boże, by tak  przynajmniej na przy­
szłość było. Przez długi czas jednak  działo się 
inaczej. Szefowie sekcyjni wydawali polecenia 
i podpisywali sami rozporządzenia, wydaw ane 
e. k. dyrekcjom finansowym. W  końcu dodamy, 
że skutkiem poczynionych przez bawiących w 
Wiedniu członków deputaeji naszej kroków, 
nakazane teraz wreszcie zostało powstrzyma­
nie wszelkich prac katastralnych aż do o- 
stateczuego przez Najj. P ana  rozstrzygnięcia 
sprawy.

Podaliśmy przedwczoraj pierwszych sześć 
artykułów traktatu  pokojowego, zawartego mię 
dzy Austrją a Prusami. Podajemy tu następne 
artykuły traktatu  od VII. do XIV. O p iew a­
j ą  one:

Art. VII. Celem powzięcia postanowienia 
względem dotyezasowej własności związku, n a j ­
dalej w ciągu sześciu tygodni po ratyfikacji ni- 

| nięjszego traktatu zbierze się komisja w Frank-

I5 furcie nad Menem , której wszystkie żądania i 
pretensje do związku niemieckiego przedłożone 
być mają  i w przeciągu sześciu mięsięcy zlikwi- 

ł  dowane będą . Anstrja i Prasy  będą w tej k o ­
misji reprezentowane, co także wolno uczynić 
wszystkim dotychczasowym rządom związko­
wym.

Art. VIII, Austrji przysłużą prawo usunąć 
z twierdz związkowych własność cesarską ,  z r u ­
chomej własności związku część m atryknlarną 
Austrji, lub też nią rozporządzić ; toż samo od- 
Qosi się do całego ruchomego majątku zw iąz­
kowego.

Art. IX. E tatowym u rzędn ikom , sługom i 
pensjonistom związku, zapewnione będą n a leżą ­
ce s i ę  im lub już przyzwolone pensje prorata 
w edług budżetu.

Rząd królewsko-pruski obejmnjejednak o p ę ­
dzane dotychczas z kasy matrykalarnej związku 
pensje i wsparsia dla oficerów byłej armii szies- 
wieko - holsztyńskiej tudzież ich pozostałych r o ­
dzin.

Art. X, Pobieranie p e n s j i , zapewnionych 
przez e. k. austriackie namiestnictwo wHolszty- 
Rie będzie dozwolone.

Przez c. k. rząd austrjaeki do przechowania 
objęta suma 449.50Ć) talarów w monecie duńskiej 
w 4°/o duńskich obligacjach państwa, na leżąca 
do skarbu holsztyńskiego, będzie temuż z w ró ­
cona zaraz po ratyfikacji niniejszego traktatu.

Żaden z krajowców księstw Holsztyńskiego 
i Szleswickiego i żaden poddany Najjaśniejsze­
go cesarza austrjaekiego i króla pruskiego, za 
8woje polityczne zachowanie się podczas ostat- 
nieh wypadków i wojny nie będzie p rześlado­
wany ani też na swojej osobie lub mianiu n ie ­
pokojony.

Art. XI. Najjaśniejszy cesarz austrjaeki zo­
bowiązuje się celem pokrycia części kosztów, 
które Prusy z powodu wojuy pouiosły, zapłacić 
Najjaśniejszemu królowi pruskiemu sumę czter­
dzieści milionów talarów praskich. Z tej sumy 
jeJn .ik  strącona będzie kwota za koszta wojen­
ne, które Najjaśniejszy cesarz austrjaeki w myśl 
Art. XII. traktatu  wiedeńskiego 7. 30. paździer­
n ika  1864 ma do żądania od k s ię ń w  Szleswiko 
i Holsztynu w wysokości p ie tnas 'n  milionów t a ­
larów pruskie!:, tudzież pięć milionów za kosz­
ta  wolnego żywienia armii pruskich, w 
najętych krajacl austrjackich aż do z a ­
warcia pokoju, tak że d wadzieścia milionów do 
zapłacenia w gotowiźuie pozostanie.

Połowa tej sńmy będzie zapłacona jedno 
cześnie z wymianą ratyfikacji niniejszego t rak ­
tatu, druga zaś połowa w trzy tygodnie później 
w Opolu, gotowizną.

Art. XII. Wojska królewsko-pruskie będą 
wycofaue z zajętych terytorjów austrjackich 
w przeciągu trzech tygodni po wymianie ra ty ­
fikacji niniejszego traktatu. Od dnia wymiany 
r ątyfikacji jene ta ln e  gubernatorstwa pruskie ogra 
niezą czynności swoje w y ł ą c z n i e  do zakresu woj­
skowego.

Szczególne p o s ta n o w ie n ia  względem wyco­
fania wojsk znajdują się w osobnym protokole, 
dołączonym do niniejszego traktatu.

Art. XIII. Wszystkie traktaty  i nmowy p0- 
Riiędzy wysokiemi układającemi się stronami 
przed wojną zawarte, o ile wagi swojej nie t r a ­

cą przez rozwiązanie związku n iem ieck iego ' 
umacniają się niniejsznm aa nowo.

W szczególności powszechna konwencja k a r-  
teluszowa pomiędzy państwami związku niemiec­
kiego z d. 10. lutego 1831 wraz z należącemi 
do niej postanowieniami dodatkowemi, pozosta­
nie w mocy obowiązującej dla Austrji i Prus. 
Rząd e. k. austrjaeki oświadcza jednak, że za- 
w aity  dnia 24. stycznia 1857 traktat  menniczy, 
przez rozwiązanie związku niemieckiego traci 
swoją najgłówniejszą wartość d la  Anstrji, a  rząd 
kr. pruski oznajmia, że gotów je s t  wejść w u k ła ­
dy względem usunięcia tego trak ta tn  tak z A u ­
strją  j a k  i innymi tegoż uczestnikami.

Podobnież zastrzegają sobie wysokie u k ła ­
dające  się strony porozumieć się j a k  na jsp iesz ­
niej względem rewizji traktatu  handlowego i 
celnego z 11. kwietnia 1865 celem większego 
nłatwienia wzajemnego handlu.

Nim to nastąpi, traktat rzeczony obow ią­
zywać będzie nadał z tym dodatkiem ', 
że każdej z obu wysokich układających  się 
stron wolno hędzie unieważnić go za w ypow ie­
dzeniem sześeiomięsięcznem.

Art. XIV. Ratyfikacje niniejszego trak ta tu  
m ają  być wymieniane w Pradze  w przeciągu 
ośm dni , lub nawet w cześn ie j, jeże li  to będzie 
możebnem.

Dla większej w iary i w agi odnośni pełno­
mocnicy podpisali trak ta t  n iniejszy i opatrzyli 
swemi herbownemi pieczęciami.

Działo się w P radze  dnia 23. miesiąca s ie rp ­
nia w rokn zbawienia tysiącznym ośmsetnym 
sześćdziesiątym i szóstym . (L. S. Brenn«rt m. p.
(L. S.) W erther, m. p.

Dodamy tu jeszcze wstęp i klauzulę ratyfi­
kacyjną.

Wstęp trak ta tu  opiewa :
My Franciszek Józef pierwszy, z bożej 

łaski cesarz Anstrji, król W ęgier i Czech, k ró l 
Lombardji i Wenecji, Dalmacji, Kroacji, S ław o­
nii, Galicji, Lodomerji i Ilirji, król Jerozolimski 
i t. d. i t. d. wiadomo czynim y:

Gdy pomiędzy Naszym pełnomocnikiem i 
pełnomocnikiem króla  pruskiego zaw arty  i pod­
pisany został w Pradze  d. 23, b. m . t rak ta t  p o ­
koju opiowający dosłownie ja k  następuje :

W imię przenajświętszej i nierozdzielnej 
Trójcy !

Najjaśniejszy cesarz austrjaeki i N ajjaśn ie j­
szy król prunki, ożywieni życzeniem, pow róce­
nia swoim krajom  dobrodziejstw pokoju, posta­
nowili zamienić preliminarja podpisane w Ni- 
kolsburgn dnia 26. lipca 1866 roku na  stały t r a ­
ktat pokoju.

W tym celu obadwaj Najjaśniejsi m onar­
chowie mianowali swoimi pe łnom ocnikam i, a 
mianowicie :

Najjaśniejszy cesa rz  a u s t r ja e k i ; swego rze­
czywistego radzcę ta jnego i szambelana, n a d ­
zwyczajnego posła  i pełnomocnika ministra A- 
dolfa Marję barona B renner  Felsacb, kom andora 
c. anstr. orderu Leopolda i k aw ale ra  król. p r u ­
skiego orderu orła czerw onego  pierwszej k lasy  
i t. d. i t. d.

a Najjaśniejszy król p r u s k i :
Sw ego szambelana rzeczywistego, ta jnego  

radzcę i pe łnom ocnika K arola  barona W ertbera  
kaw ale ra  wielkiego k rzyża  król. prask, orderu 
orła czerwonego z liściem dębowym i ces. austr. 
orderu Leopolda i td. i td. 1
którzy zjechali się w Pradze  na konferencję i - 
po wymianie swoich pełnomocnictw, znalezionych \  
w dobrej i należytej formie, zgodzili się na na- 
stępnjąee artykuły :

T u  przytoczone są  powyższe XIV ar tyku­
łów, dalej protokół wspomniany w art. X II .  
względem ew akuacji krajów austrjackich przez 
Prusaków, poczerń następuje zakończenie k la u ­
zuli ratyfikacyjnych w słowach nas tępujących : 

„Przeto wszystkie niniejszego trak ta tu  a r ­
tykuły, jako też  artykuły  protokołn dołączonego 
do art. XII. dok ładnie  zbadaliśmy, za stosowne 
uznaliśmy i zatwierdziliśmy, i p r z y r z e k a m y  ce- 
sarskiem słowem Naszem za  Nas i Naszych n a ­
stępców, iż będziemy w całej osnowie dok ła ­
dnie zachowywać i nakażemy, aby ich postano­
wienia ściśle wykonano.

W dowód czego niniejszy instrument ratyfi­
kacyjny podpisaliśmy i nakazujemy przywiesić 
do niego naszą cesarską.

D z ia ło  się w Naszem g łównem  stołecznem 
mieście W ie d n iu ,  dnia 27. s ierpnia  roku pań­
skiego 1866 , panowania naszego ośm nastego.“ 

Franciszek Józef w. r
Aleks. hr. Mensdorff-Ponilly.

Na rozkaz Najw yższy  Jego  ces. król. apo­
stolskiej M o śc i :

Br. Riidiger Aidenburg 
radzca  nadworny i ministerjalny.

T en  trak ta t  ogłosił równocześnie także prn
skl Staatsanzeiger.

Skutkiem w ykluczenia Anstrji z Rzeszy nie­
mieckiej i dokonanej anneksji kilkn państw n ie ­
mieckich do Prus, oszczędza rząd austrjaeki 
322 667 złr. rocznie, a  to w ten sposób, że o d ­
pada ją  wszystkie wydatki, wypływające ze sto­
sunku, w jak im  Alistrja do N ie m ie c  zostawała i 
wydatki na u trzymanie poselstw w tyeh k r a ­
jach, które teraz do Prus wcielone zostały. O d­
pada ją  bowiem płaoe posłów austrjackich  w
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Frankfurcie, Hannowerze i Kasselu, k ażda  po 
6.300 złr. rocznie,-, i co czyni razem  18.900 z łr .;  
ułaee trzech radzców iegaeyinycb, 2 sekretarzy 
legacyjnycb i jednego attache (w Frankfurcie), 
co czyni 8.610 zlr., dalej odpadają  wydatki na 
tak zwane dodatki reprezentacyjne w snraie 
62.815 złr. rocznie. Wam poseł w Frankfurcie 
pohieiał rocznie dodatku 31.500 złr. O dpada 
wydatek na utrzymywanie pałacu poselskiego 
w Frankfurcie i wydatki na służbę poselską 
i t. p. w sumie 6.3Ó0 złr., wydatki n*a u trzym y­
wanie kaneelarji  związkowej, wydatki podroży, 
przesiedlenia  i t. d. 6 800 złr,, wreszcie odpa­
da ją  wydatki następujące : Dotacja kasy zw iąz­
kowej w Frankfurcie 16.167 zł., komenda twierdz 
w  Moguncji 31.900 złr., dyrekcja  artylerji  for- 
tecznej w Moguncji 9.981 złr., oficerowie przy 
komisji wojskowej związku w F ran k fu rcu  34.718 
złr, i zaopatrzenie i utrzymanie twierdz zw iąz­
kowych 136 457 złr , co wszystko razem czyni­
ło rocznie 322.667 złr. i to w srebrze. T ę  su­
mę w całości oszczędzić jednak  nie będzie m o­
żna, bo jakkolw iek  znikły wymienione powyżej 
posady poselskie i f. d., to jeduak  pozostały na 
etacie .isoby, które te urzęda piastowały.

Szkodę, którą  gmina miasta Pragi skutkiem 
wojny a tmanowicie z powodu okupacji pruskiej, 
rekwizycji, kwaterunków, utrzymywania wojska, 
dostarczania Dodwodćw i tp. poniosła, obliczają 
na  700 000 złr. Oczywiście, że w sumie tej nie 
są  zawarte szkody prywatne i w ogóle stra ty  
poniesione przez mieszkańców.

J a k  donoszą z Pragi, uwięziono tam znowu 
kilka osób podejrzanych o rozszerzanie w iado ­
mej rewolucyjnej brosznry pod tytułem : „Płacz 
korony ezeskrej14.

W spominaliśmy już, iż gmina miasta Berna 
m a objąć policję bezpieczeństwa na siebie. W 
tej spraw ie miał burmistrz berneński dr. Ghi 
sk ra  konferencję z hr. Belcredi, który ośw iad­
czył, że w zasadzie nic nie ma przeciw oddaniu 
policji Radzie miejskiej, i że burmist-z może co 
do warunków i szczegółów porozumieć się z n a ­
miestnikiem Morawy.

W Ołomuńcu został stan oblężenia zniesio 
ny. Tam tejszy komendant twierdzy, jene ra ł  b a ­
ron Jabłoński wydał w tym względzie og łosze­
nie, zawiadamiające, że z dniem 1. b. m. ustał 
zaprowadzony dm a 16. z. m. w Ołomuńcu i o- 
kręgu stan wojenny i sądownictwo władz woj 
skowych co do osób cywilnych.

Najj. Pani wróciła wraz z arcyksięciem Ru­
dolfem i a reyks:ężniczką Gizelą do Wiednia d.
2. b. m. W Peszcie przy pożegnaniu na dworen 
oświadczała  Najj. Pani, że prawdopodobnie 
wkrótce zobaczy znowu kochaną stolicę W ęgier.

Po jednodniowym pobycie w Wiedniu, m ia­
ła  się udać cesarzowa do Isch1

Najj. Pan ma wkrótce wyjechać do Tryestu 
dla odwidzenia w Miramare cesarzowej m eksy­
kańskiej. Przy tej sposobności spodziewają  s i ę , 
że się odbędzie w T ryeśc ie  ów zapowiedziany 
przegląd  iloty austrjackiej.

Piszą z Berlina do Const.. Gest. Ztg. że w 
tamtejszych kołach wojskowych i urzędowych 
mówią wcale głośno, iż kwestja  przyłączenia 
niemieckich części Szwajcarji do Niemiec je s t  
rzeczą nostanow oną i prędzej czy później nas tą ­
pić będzie musiało. Je s t  to już tylko kwestją  
czasu. Kantony francuzkie Szwajcarji przyłączo- 
noby następnie do Francji, a Włoskie do k r ó ­
lestwa włoskiego. Utrzymują, że agitacja w tym 
duchu rozpoczęła się już  w Szwajcarji , m iano­
wicie uważają  tak zwanych „rojaiistów“ kanto­
nu Neuenburskiego za pionierów pruskicn w 
Szwajcarji.

W sprawie wschodniej donosi lipska A . 
Deutsche Ztg., iż najmniejszej nieulega wątpliwo­
ści że we wszystkich chrześciańskich prowincjach 
państwa otomańskiego istnieje raoeno ro z g a łę ­
ziony spisek mający na ceiu powstanie pow szech­
ne tych ludów przeciw Porcie. Rządowi tu rec­
kiemu sprzyja jedynie ta  okoliczność, iż między 
chrześeianskiemi ludami północy i południa p a ­
nuje na jw iększa niezgoda co do ostatecznego c e ­
lu powstania. Ludy północnej Turcji me chcą 
nie słyszeć o połączeniu  z Grecją i chcą pod­
dać a.ę pod opiekę cara  moskiewskiego. W 
Rumunii, panuje, j a k  ten dziennik utrzymuje, 
c iąg ła  agitacja w dachu moskiewskim. Powgzech- 
uem je s t  przekonanie tam, ze jeżeli Rumunia ja ­
ko państwo  ̂ niepodległe istnieć nie będzie m o­
gła , przejdzie pod panowanie moskiewskie a w 
żaden sposób przy Turcji nie pozostanie.

Powstanie  Kandjotów, będące \  śeislvm 
związku z ca łą  tą konspiracją, wybuchło wido­
cznie przedwcześnie. Królowi greckiemu, b a ­
wiącemu ciągle w Korfu, wręczyła deputaeja  
ludności z prowincji tureckiej Epirns prośbę o 
przyłączenie tej prowincji do G>ecji, gdyż lu­
dność tego kraju żadną m iarą  nada! pod pano­
waniem tureckiem pozostać nie chce, i jeżeli 
król nie udzieli Ł .eszkańcom  swej pomocy, w 
takim razie chw ycą za broń i wyswobodzą się 
z pod panow ania  tureckiego. Podobnie postąpi 
i ludność Tesalii. Król Je rzy  nic nie odpowie­
dział na ten adres, zakomunikował je d n a k  treść 
jego  posłom mocarstw opiekuńczych.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W arszaw a d. 2. września.

widowiskag 2 w  praw-ie mamy tutaj nieustanne . ’ ^ ire *graje Dróżniaków i łobózów
n ęcą  ku s bie. Bohaterem tych w idowisk  jest  
młodszy biat cara, k tó ry  tutaj zjechał. Przyjazd 
JGgo m e ma żadnego poli ve ,Jne^0 ?naczei$  to
też poebonn kąd -nnąa do KOffibinacyj tutejsi 
m ieszkańcy, m e przywiązują do tych odyidzin 
wysok.ch najmniejszej wagi. Luminaeje jak zw y­
kle za rozkazem  rewirowych, balety, loterje fan­
towe dla tak zwanych dzieci Mikołajewskich , 
rewie i parady, oto są  g łó w ce  mon mta % p 0 
bytu Jego  cesarzowiczowskiej M ość. Przec;wnie 
w nadziejach politycznych mieszkańców Króle­
stwa, zanosi się z każdym dniom na gorsze. Z 
autonom i Królestwa pozostał tydko cień. Jaw nym  
tego dowodem je s t  nowa organizacja akcyzy,

Instytucja ta wyjęta już  je s t  z pod kontroli ad ­
ministracji krajowej i naw iązana wprost do władz 
petersburgskich. W szystkie wyższe miejsca ob­
sadzone Moskalami, częścią z głębi Moskwy 
sprowadzonymi, częścią odznaczonymi w osta t­
nich w ypadkach. W prowadzenie  w ż y c ie  tej m o­
skiewskiej kreacji b To nawet Irugtczne i roz­
rzewniające. Do sali zgromadzono wszystkich 
miejscowych urzędników, których niższe stopnie 
z samych praw ie  Polaków się składają . Krzyż 
katolicki wyrzucono, a natomiast wniósł pop 
b rodaty  krzyż szyzmatycki i w szyzraatyeki sp o ­
sób poświęcił nowo otworzoną instytucję, poczem 
bez wyjątku wszystkim urzędnikom krzyż szy ­
zmatycki całować kazał.

Przy wypowiedzianej zasadzie n iein terw en­
cji całej Europy, moskwicenic Królestwa postę ­
puje olbrzymim krokiem. Wiadomo już wam za ­
pewne, iż niedawno nadszedł z Petersburga roz­
kaz używania we wszystkich urzędach ję z y k a  
moskiewskiego. Urzędnikom nie umiejącym tego 
języka, nakazano jak  najspieszniej wyuczyć się 
go, w przeciwnym razie zagrożono wydaleniem 
ze służby. Wielki je s t  z tego lament po w szyst­
kich dekasterjach, a tu liczno rodziny nie po 
zwalają  chleba tracić.

W reorganizacji szkół wzięto Wisłę za linię 
g-aniczną narodowości polskiej. Wszystkie gu ­
bernie na prawej stronie Wisły, otrzymają szko­
ły moskiewskie, th o c ;ażbyś tam i ze świecą ni? 
znalazł mieszkańców moskiewskich. Przestrzeń 
zaś już według ich zdania polską, po lewej s tro­
nie Wisły, s tarają  się rozbić na plemiona ró ­
żnych narodowości. W niektórych miejscach e- 
rygują  szkoły niemieckie, jeżeli się kilkadziesiąt 
kolonistów Niemców znajdzie. Świeżo nakazane 
je s t  wprowadzenie głównej szkoły żydowskiej.

Przyjęto również za zasadę, że kto je s t  w y ­
znania ewangielickiego, ten musi być Nieme ;m 
i do niemieckiej szkoły chodzić musi. W gmi 
nie ewangielickiej warszawskiej przyszło z tego 
powodu do wielkich zaburzeń Przewodniczący 
szkoły główneje wangieliekiej w Warszawie, pan 
B., ozwał się do zgromadzonych wydziałowych 
w ten sposób; „ W irm ih se n  darauf bedaeht sein, 
dass wir da, wo wir tretten, dentsches Land un- 
ter unseren Fiissen haben .“ Na to powstał wiel 
ki ha łas  w całej gminie. Wiedzieć bowiem n a ­
leży, że tak  w W arszawie, ja k o  też i na p ro ­
wincji je s t  wiele rodzin wyznania ewangielic- 
k i“go. którym ani się śniło, aby byli Niemcami. 
Wyszło także rozporządzenie rządowe, że dziec' 
wyznania ewangielickiego nie wolno do szkół 
polskich posyłać, tylko do niemieckich. W y ­
dział gminy zaprotestował przeciw temu v, ęk- 
szo 'c ią  g ło só w , a nawet z ag ro z i ł , że mimo 
tradycyjnego przywiązania do wiary ojców swo 
ich, przejdzie na wiarę katolicką. Obaw a przed 
tak śmiałą postawą ewangielików warszawskich 
zniewoliła rząd do zaniechania powyższego roz­
porządzenia.

W rejestr system atycznego m oskwicenia  
kraju jeszcze  i to zapisać należy  rozporządzenie  
rządowe, które uczniom z prowincji nie pozwala  
się przenosić do szkół warszawskich, ogranicza  
jąc i;ezbę nezniów w  klasach tychże. Tym  sp o ­
sobem uczniowie, z prawego brzegu Wisły, mają 
być zmuszeni udawać się  do szkół moskiew  
skieb. We wszystkieh tych krokach rządu widać 
pewną gorączkę i pospiech n iesłychany, jakby 
na w ypad ek  ja k ie g o ś  zdarzenia europejskiego  
chciano mieć jak najprędzej już gotow e fakta 
SDełnione.

Jako  curiosum muszę wam jeszcze donieść, 
że nie dawno na  biesiadzie tutejszego klubu 
moskiewskiego, rezydującego w tak  zwanym za­
rządzie wojskowym a właściwie w pałacu Z a ­
mojskiego, podawano sobie z rą k  do rąk  ładnie 
odrobioną mapę zachodniej Moskwy, w której 
figurowała ca ła  wschodnia część Galicji aż p i 
San, odmalowana od państwa austrjackiego pię­
knym 7-ielonym kolorem. Prawdopodobnie w 
przeczuciu tych nowych granic Moskwy pisze 
iwowsk’ korespondent do Dziennika Warszawskiego, 
że w! iścianie Galicji wschodniej proszą Boga 
o przyjście Moskali, k tórzy ich bakunem u ra ­
czyć m ają !!!...

Dodać jeszcze wam muszę coś o cholerze, 
k tórą poczciwych W arszawian t rap ią  rapor- 
ta  rzaaowe. Według większości tutejszych leka­
rzy, właściwej ep deraii nie ma jeszcze u nas. 
Jes t  tylko eholeryna, na którą  codziennie zapa­
dają  krocie, ale nikt nie umiera. Ponieważ je­
dnak  na wypadek cholery przeznaczono z P e ­
tersburga wielkie sumy, z których dla tu te j­
szych opiekunów da  się wiele ugospodarować, 
więe cholera być musi, j a k  to biuletyny rządo­
we głoszą. Całą W arszawę podzielono w tym 
celu na rewiry od 30 do 60 domów i rozdano 
takowy .ekarzom do nadzoru. Wydano także 
przepisy lekarstw i nrządzono apteczki. I  może 
być, że wilka oczywiście z lasu wywołają, bo 
na Solcu mówią już na serjo o wybuchłej ep i­
demii.

K r o n i k  a .
— P o s i e d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  odbędzio się we 

czwartek dnia 6. września b. r. o godzinie 6. wieczo­
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym:

Wszystkie sprawy zaległe z ostatniego posiedzenia 
odbytego dnia 29. sierpnia b. r. tudzież :

1. W ypłata naieżytośei za leki dostarczone dla za­
kładów miejskich. Sprawozd. radny p. Oaliga.

2. Przedłużenie kontraktu o najem ubikacji szkoły 
św. Antoniego. Sprawozd. radny ks. kan. Solecki.

3. Asygnata  naieżytośei za książki dostarczane na 
narrrody szkolno. Sprawozd. radny ks. kan. Solecki.

4. Prośba Jana  Pranke, ucznia akademii technicz­
nej, O pozostawienie na dal stypendjum miejskiego. 
Sprawozd. radnyljks. kan. Solecki.

5. D ekre t  c. k. namiestnictwa w sprawie o umie­
szczenie w ratuszu 2. oddziału drugiej klasy szkoły 
realnfj. Sprawozd. radny ks. kan. Solecki.

— 0«1 c e n t r a ln e j  k o m is j i  z a p o m o g i .  Uprasza się 
3'zanowną redakcję o umieszczenie w swym dzienniku 
następnego zawiadomienia ■

„Na korzyść nieurodzajem dotkniętych mieszkań­

ców Galicji , wpłynęła jako dalszy datek kwota 59 złr.
7 cnt. w. a., uzyskana z koncertów w Stryju i Jaro- j 
sławiu w miesiącach kwietniu i maju przez p. Stani­
sława Szczepanowskiego odegranych.

„Wiadomość o tem , w sku tek  od komisji niezawi­
słych okoliczności spóźnioną, podaje się niniejszem z 
wyrazem należnego uznania dla szlachetnego czynu te­
go do publicznej wiadomości. We Lwowie 1. września 
l s jp .  Z centralnej komisji*. Kraiński.

— P o jm a n i  z ło c z y ń c y .  Dwaj ży dz i ,  którzy dopu­
ścili się niedawno zbrodni morderstwa na ks. w ikarjm  
w K ras iczynie , zostali niebawem schwytani. Jednego 
nazwiskiem Kalmana Wanya, schwytano w Rzeszowie , 
drugiego, Jankie la  Sajdena w Raniżowie.

— Z n ie w o l i  m o s k ie w s k ie j  podług depeszy z dn. 
20. sierpnia, nadesłanej ks. R u c z c e , został uwolniony 
Adolf B o g o w i c z de Grombothal z Kroacji. Taż sa­
ma depesza d o n io s ła , iż uwolniony i powracający do 
domu Norbert Micbał A n t o n i e w i c z  ze S tanis ławo­
wa umarł w Krasnojarsku.

— Z a k a z a n e  dz ie ło .  C. k. sąd krajowy w sp ra­
wach karnych we Lwowie orzekł pod dniem 28. sier­
pnia zakaz dalszego rozpowszechniania broszury pod 
tytułem : „Biblioteka pisarzy polskich, tom 3,6. Poezje 
Romana /m o rsk ieg o .  Lipsk. F . A. Brockhaus 1838“ 
jako zawierającej is totę czynu zbrodni głównej w myśl 
§. 24 ust. prasowej.

— C h o le r a  wybuchła już pod samym Lwowem w 
Rzęśnie na trakcie Janowskim. Dotąd zmarło już k il­
kanaście osób. Dla uśmierzenia tej plagi i powstrzyma­
nia jej w dalszcm szerzeniu się wj słano na mieisce ko ­
misję sanitarną.

— t  Dnia 30. sierpnia zmarł w Dukli dr. medycyny, 
R o m a n  F a z z i , szczególnie w okolicach Przem ys­
kiego, Sanockiego i innych powszechnie znany i sza­
nowany lekarz wojskowy, głośny nie tylko w k ra ju  ale 
i za kordonem , zkąd wiele osób jego  rady lekarskiej 
ze 'skutkiem  zasięgało. Dla uczni i biednej j  klasy lud­
ności zupełnie bezinteresowny, dla przyjaciół otwarty 
i szczery, dla sprawy ojczystej mimo munduru woj­
skowego bynajmniej nie obcy, zmarł z wielkim żalem 
przyjaciół i znajomych.

t  Z K o ty in y j s k ie g o .  Jedna śmierć po drugiej, 
okrywa k>'rem żałobnym rodzinne koła w naszych 
stronach.

Na dniu 25. sierpnia r. b. po kilko godzinnych 
cierpieniach oddał Bogu aucka w Turce, ś p . L e o n b r .  
B r  u n i c k i ,  właściciel Zaleszczyk w 56. roku ży­
cia swego. Bogobojny ten syn kościoła, prawy Obywa­
tel, czuły mąż, troskliwy ojciec, pozostawia w o krop­
nej rozpaczy i nieukojonym żalu nad życie go kocha- 
ją«ą  czcigodną m a łż o n k ę ,  i sercem dziecinnem przy­
wiązane, uwielbiające ojca sieroty. Oby wszechmocny 
pocieszył w smutku, i dodał si ł tej zacnej rodzinie do 
zniesienia tak bolesnego ciosu.

Cześć jego  pamięci spokój jego  popiołom.
— (S.M.P.) H ik n l iń c e  d. 2. września. ( Wspomnienie 

pośmiertne). Jnż i w naszych stronach zabrała sobie nie- 
litośeiwa cholera ofiarę — ale ofiarę dla nas nader d ro ­
gą Oto dnia 30. sierpnia b. r. zakończył swe żmudne 
życie w Myszkowicach szanowany od wszystkich i dla 
tego powszechnie żałowany Honorat K r a ś n i a ń s k i .  
Był on jednym z najgorliwszych działaczy w zawiąza­
niu Towarzystwa wzajemntj pomocy oficjalistów p ry ­
watnych, którzy go słusznie obrońcą nazywali, za jego 
to bowiem staraniem uzyskano u rządu sankcję odno­
śnych statutów dla obwodu tarnopolskiego.

Był on dalej mężem obszernej wiedzy, przez k tórą  dla 
siebie u wszystkich, którzy go znali, tem większy wzbu­
dzał szacunek, ile że pomimo tylu przeszkód , z które- 
mi jako oficjalista prywatny miał do walczenia, talen­
tów swoich nie z an iedb a ł , lecz owszem takowych dla 
dobra powszechnego używał, jait o tem świadczy tyle 
prac jee-o literackich, drukiem wydanych i w uńenniku 
Lit. umieszczanych.

W  życiu społecznem był śp- Honorat wzorowym 
małżonkiem , szczerym sąsiadem , a przedewszystkiem 
godnym synem naszej oiczyzny, dla której w całem ż y ­
ciu swem najcięższych pocisków losu znosić się nie 
wahał. Nareszcie służył on z gorliwością i poświęce­
niem Swemu służbodain oy, i był pełnym serca dla pod­
władnych, czego najlepszym dowodem to, że w iado­
mość o śmierei jego  tak  współoficjaliści jakoteż i słu­
dzy folwarczni z wielkim smutkiem przyjęli.

W głębokim smutku podaje kółko przyjaciół zmar 
łego tę wiadomość, by liczne naśladowanie przykładu 
jego było mu Dom.iikicm, a cześć jego popiołom.

— (A . Ł , ) Z  R rz c ż a n .  Przed tygodniem podało Sło­
wo mylną wiadomość o liczbie umierających na cholerę 
w Brzeżanach i o odroczeniu z powodu tego rozpoczę­
cia szkół. Ja k i  mogło mieo cel rozpuszczenie podo­
bnych fałszów 7 nie w chodzę, wiadomo mi tylko, że 
podawanie w biuletynach, iż jeden ,  miasto stu. zginął 
charakteryzuje styl nastojaszczo russki. Zdaje się też, 
że wiarogodność donosów tego pisma dziennikom pol­
skim musi być dobrze z n a n ą , kiedy nie powtórzyły 
tej wiadomości , a nawet wielu czytelników Słowa w i­
dać, że nie dało jej wiary, przywożąc swoje dzieci do 
szkół. Gdj jednak przecież może się k to  dał zbałamu­
cić, wypada mi donieść, że wypadk cholery były do­
tąd w Hrzeżanach tak rzadk ie ,  iż Wysokie namiestni­
ctwo nie upatruje w nich dostatecznego powodn do o- 
droczenia nauk szkolnych, i że takowe już się rzeczy­
wiście rozpoczęły. Jeżeli wieści nie są przesadzone, to 
w niektórych wioskach obwodu brzeżańskiego , miano­
wicie w Saranczukacb i Kotowie, grasować ma ta e p i ­
demia, w tem się jednak  zgadzają wiarygodne donie­
sienia, że wczesna pomoc lekarska i odpowiedne za­
chowanie się skutecznie zaradzają złemu, i że jeżeli 
chwalebną je s t  troskliwość W ys, rządu w przeznacza­
niu lekarzy i wysyłaniu urzędników, to z drugiej s t ro ­
ny życzyóby należało, ażeby delegowani stale w miej­
scu przeznaczenia swego przebywali i czynność swą nio 
ograniczali na spisywaniu chorych i umarłych.

— N a d w o rn a  dn. 2. września. „Ratunku bo ginie­
my*. Cholera od trzech tygodni porywa ofiary czem- 
raz więcej, poprzedził ją  tyfus i łączy się z nią zwy­
kle przed zgonem. Dotąd nie zesłano do* nas lekarza 
z" dietami, aby był obowiązany bezpłatnie nieść pomoc. 
Wprawdzie mamy lekarza miejscowego, bardzo p rak ty ­
cznego , lecz nie wszystkim dostaje  on się w nd z ia le , 
zwłaszcza gdy i okoliczne wioski jego pomocy po trze­
bują. Urząd tutejszy o wybuchnięciu epidemii dał na­
tychmiast znać wyżej, lecz nie wiemy przyczyny pozo­
stawienia nas własnemu losowi. Z każdym dniem Ipa- 
da więcej o f ia r ; zakazano dzwonić dla pomarłych w 
cerkwiach i ko śc ie le , to jednak samo nie uzdrawia

słabych. Ludność żydowską dziesiątkuje cholera niemi­
łosiernie, i oni w nocy i we dnie grzebią swoich umar­
łych. Opatrzność Boża nas tylko ch ro n i , której z całą 
ufnością się poddajemy, ale należąc do ludzi,  p rag nę­
libyśmy i od tych mieć pomoc. Zeszłego roku podo­
bno wysyłał rząd do Petersburga doktorów, aby zbada­
li przyczyno tej epidemii ibyobm yśleć  środki zapobie­
gające, możeby teraz na czasie było dać praktyczne d o ­
wody nabytego doświadczenia Na każdy sposób ma­
my prawo żądania pomocy, wszakże w stadzie wołów, 
gdyby podobna zaraza w ybuch ła , jużby wcześniej nie­
siono pomoc i zaprowadzono środki ostrożności. W r. 
1830 (za czasów kamery) przysłano tutaj trzech d ok to ­
rów z Wiednia na ratunek; dzisiaj czasy inne, nie ro ­
bimy pańszczyzny, więc nie opiacą się wydatki. Nie- 
dosyć jes t przysłanie nam lekarzó-y, trzebaby zarazem 
przysłać przynajmniej kilkanaście powózek śmieciar- 
skicli, ażeby choć z rynku i główniejszych miejsc w y ­
wieźć już popańszczyżniańskic błota, spuścić zgniłe z ie ­
lone jeziora do bliskich potoków i zasypać jamy szu ­
trem, tuż obok w pełnej obfitości nagromadzonym. 
Wprawdzie obiecują nam co siedm dni, że cholera ustą­
pi lub si : uśmierzy, jednakowoż niedoczekawszy się 
się już po raz trzeci sprawdzenia tej sybilijskiej w yro­
czni, błagamy publicznie o spieszny la tunek.

— Z K r y n ic y  donoszą do Krak. Ztg. o rzadkiej 
uroczystości kościelnej, która się tam d. 30. sierpnia 
odbyła. Był to chrzest całej rodziny żydowskiej tam­
tejszego kupca i restauratora Szymona Griinberga 
Osób, przyjmujących chrzest równocześnie, było dzie­
sięć, a mi mówicie małżonkowie Griinbergowie, siedmio­
ro ich dziec:. i jeden blizki ich krewny. Po ukończeniu 
obrządku chrztu odbył się ślub podług odrządkn ka to ­
lickiego. Ojcami chrzestnymi i świadkami byli tamtejsi 
goście kąpielowi, między innymi książę i księżna J a ­
błonowscy, hrabia i hrabina Stadniccy, hrabianki Wo- 
dzicka, Miączyńska, Łosiowa, hr. B o rk o w su i , Bobro­
wski, Romer i br. Rajski i A yw as,  oprócz tego inni 
goście kąpielowi z liczną publicznością. Po ukończe­
niu tych obrządków odprowadzono nowo ochrzczonych 
do domu, gdzie złożeniem życzeń i mową, podnoszącą 
ważność tego zdarzenia, uroczystość zakończono.

— (V. P.) "Ł S a n o c k ie g o .  (O drogach.) „Kto nie 
zmierzył ten nie uwit rzył* stare to przysłowie* a prawdzi­
wości tegoż właściwie najlepiej doznałem. n rzed ty ­
godniem jechałem w interesach familijnych ważnych i 
nagłych drogą od Dobromila przez wsie Kniaźpol, Mi­
chowa, Kwaszenina ku Jureczkowy. Dwie mile zale­
dwie w czteru godzinach przebyłem, pomimo, że poło­
żenie drog w dolinie, wyjąwszy góry Braniewa, po- 
winnoby ułatwić szybką jazdę. Pospieszyć było niemo 
żebnem z powodu , że od ośmiu lat leżą na całej dro 
dze rozłożone kamienie objętości jedno a często dwu- 
stopowego sześćscianu. Przed ośmiu laty zapewniano 
mnie jadącego tą  d ro g ą ,  źe kamienie te mają być po­
tłuczone i rozsypane po drodze. Po tak długiej przer­
wie nie zdołał jednak pan naczelnik powiatu dobromil- 
skiego znalezć ludzi w eeiu potłuczenia kamieni i urzą­
dzenia drogi, pomimo, że zaludnienie wymienionych wsi 
liczne, dobra te są kameramerai i przeludnione koloni­
stami niemieckimi. Dziwię się bardzo, że w wieku k o ­
lei żelaznych i telegrafów, pan naczelnik powiatu do- 
bromilskiego, pokazuje się tak zaciętym nieprzyjacie­
lem ułatwienia komunikacji, tem w ięce j , że ma piękny 
przykład w sąsiednim powiecie bireckim , gdzie były 
naczelnik tegoż, p. Janicki, starannością swoją takie 
drogi pourządza ł, że niczem nie różnią się o J  muro 
wanych gościńców, zwanych drogami krajowemi, może 
tylko tem jedynie, że o sążeń są węższe.

To wszystko jes t jednak niczem jeszcze w p o ró ­
wnaniu z drogą przez Falejówkę , R aczk ow ę , Dębnę, 
Mrzygłód, Tyrawo solną, Siemuszowę, Tyrawę wołoską, 
R a k ó w *  Stańkowę prowadzącą. Jadąc od Dobromila 
widać przynajmniej przedośmioletnie starania, aby ol- 
brzymiemi kamieniami, oznaczyć drogę ,— ale w wymie­
nionych wsiach śladu nawet żadnej drogi nie dopatrzysz. 
Mostu nigdzie żadnego, jechać trzeba potokami środ­
kiem wsi plynącemi, zastępującemi publiczną drogę, 
trzeba spinać się po skalach, zjeżdżać z wysokości 20J 
stóp między rozpadlinami gór w bezdenne przepaście. J a ­
dąc brzegiem Sanu przynajmniej dwustu ośmdziesiąt stóp 
wysokim, trzeba przebyć drogę pochyłą ku wodzie, tak 
wązką, że z biedą przemknąć się można, aby nie wpaść 
w głębi i rzeki, — poręczy żadnych. Starania jakiegoś, 
roboty rąk ludzkich nie widać nigdzie. Za każdym 
krokićm trzeba truchleć, by nie rozbić się w p rzep a ­
ściach, nie utonąć w moczarach, nie zabłąkać się w la­
sach — nie zabić na kamienistych potokach. Przypu 
szczam, że u Uottentotów lepsze są drogi, a przynaj 
mniej są jakiekolwiek — tutaj w środku obwodu Sano­
ckiego, w promieniu jednomilowym od Sanoka, drogi 
aid śladu. Tyle wsi jes t bez żadnej komunikacji ze 
światem — a jak wody wyleją, lody pękają  i zawieją 
śniegi — to mieszkańcy tych wsi są więźniami, bo k o ­
munikacja ze światem niepodobna Może jedynie balo­
nem udało by się sprowadzić lekarza w razie słabości, 
księdza z ostatnią do umierającego pociechą. O kom u­
nikacji z stacjami Docztowenn, o dootauiu gazety lub 
listu, to już nawet mowy być nie może. Zgroza przej­
muje, że w kraju cywilizowanym coś podobnego is t­
nieć może.

Na nic by się nie zdało opisywać dokładniej tę 
drogę, pióro arcymistrza, żądaniu temu jeszoze niepo- 
doła. Pięć m;l od Falejówki przez wymienione wsieja- 
dąc, potrzebowałem więcej niż piętnaście godzin, a  w 
końcu połamałem osie i koła — pokaleczyłem silne i 
rącze konie.

Ostatnie wiadomości.
W gromadzeniu i podawaniu fa łsz ó w , 

kłamstw, ilekroć chodzi o przeciwników, feder» 
listów, są dzienniki centralistyczne nie prześci- 
gnione. Dzisiuj donosi Presse że hr. Gołuchow 
ski brał ndział w kongresie słowiańskiem, k tó ­
ry  się na początku przeszłego miesiąca w W ie­
dniu odbywać miał. Z wiarogoduego źródła 
wiemy, że hr. Gołuchowsk' żadnego nie brał 
udziału, na  źadnem nie był posiedzeniu. W szy­
stkie więc opowiadania P r m y } co Lr. Gołuchow 
ski tam mówił, co robił, są czyste-n z m y ś l e ­
n i e m .

N ,u e  fr . Presse w korespondencji ze Lwowa, 
pisanej przez jąkidgtłś żydka, cieszy się że P o ­
lacy tract, nadzieję, auy lir, Gołuchowski został 
m ;anowany nanpe stoikiem. Radość Pressy i o w e­
go żydka będzie bardzo krótką, bo zaledwie po­
trwa dni kilga.



GAZETA NARODOWA z dnia 5. września 1866. 3

Korespondent lwowski do Debatte dowiaduje 
się z zupełnie pewnego źródła, że dnia 27go 
sierpnia w tutejszym Domu narodnim odbyło się 
posadzenie  członków frakcji klerykaluej ruskiej. 
Między innemi, mniejszej wagi sprawami, odno- 
szącemi się do wewnętrzuej administracji Domu 
uarodniego, jeden z najgorliwszych stronników 
Słowa postawił wniosek o zawotowaDie adresu 
dziękczynnego dla redaktora  Siewa* za jego od­
ważne i otwarte występowanie w sprawie naro ­
du russkiego. Wniosek ten przyjęto jed n o g ło ­
śnie. Kiedy się to działo w Domu narodnim, od ­
było się w tutejszym hotelu europejskim podo- 
bueż posiedzenie koryfeuszów prawdziwej p a r ­
tii ruskiej, na którem również jednogłośnie u- 
nhwalono wysłać do ministerstwa adres z o- 
świadczeniem, iż Galiejanie protestują najuro 
czyściej przeciw bezczelnemu twierdzemu Stolca
* jego stronników, jakoby  miel: być Russkimi. 
W adresie tym, przyjętym przez obecnych o- 
?uakami wielkiego zadowolenia, stoi między 
innemi: „My nie jesteśm y Russkimi (Moskalami), 
nie Rusinami, bratnie plemię Polaków ,„połącze­
ni z nimi węzłem dziejów tysiącletnich, pro te­
gujemy najuroczyściej przeciw antinarodowym, 
zbrodniczym zamysłom partji  russko-klerykalnej, 
jako też przeciw jej dążnościom do zidentyfiko­
wania Rusinów z Moskalami, pochodzącymi z Azji, 
1 nie mającymi nic z Słowianami wspólnego.11

W Pradze dnia 2. bm. odbyła posiedzenie 
kotnigja, wysadzona dla zbadania szkód, wojną 
zrządzonych. Marszałek krajowy, Rothkireb, za- 
fcądał oa’ rządu, aby wszelkie szkody w ynagro­
dzono jak  najprędzej ze skarbu państwa.

Pesz*eóski adwokat, W irgili Szilagyi, wraz 
z innymi, uwięzionym! w Peszcie przed  cztere­
ma tygodniami, podejrzanymi o polityczne p rze ­
stępstwo, zostali skutkiem wyroku sądu wojsko­
wego, wypuszczeni z więzienia d. 2. bm.

Przedwezesnem było doniesienie, jakoby u- 
kjady pokojowe między Anstrją i Włoehami już 
8>ę rozpoczęły, i że była już pierwsza Darada 
Tełnomocników. Prawda, ż6 pełnomocnicy zno­
szą się ze sobą, ale do formalnych rokowań 
Jeszcze nie przyszło. Jakkolw iek  usposobienie
* obu stron ma być bardzo dobre, to jednak  w 
"forach kompetentnych jest mniemanie, że kwe- 
slju nowej linii granicznej, tudzież rzekomego 
Wynagrodzenia Anstrji i przelewu długów w y­
magać będzie długich układów. Podług donie 
8*enia w ta  Ira n c t, Austrja chce od Włoch żą- 
jfoć 30 milionów wynagrodzenia za najnowsze 
mrtyrikacje czworoboku. Z drugiej s trony s ły ­
n ą ć ,  że Austrja obstaje za zdjęciem sekwestru
* dóbr, będących p ryw atną  własnością książąt 
derronizowsiiyoh. Gabinet florentyński nie ma 
?yć od tego, ale żąda, aby owi dotronizowani 
bznali nowy porządek rzeczy we Włoszecti.

Jeńcy  austrjacey mają od wczoraj (wtorku) 
zacząwszy przez k i l k a  dni powracać z P rus na 
Bogumin do obozu pod Florisdorf, a ztąd po 
K r ó t k i m  wypoczynku udawać się albo do swych 
oddziałów, albo jeżeli  stan ich zdrowia na to 
pozwoli, do szpitalów, gdzie toż na ich p rzy ję ­
cie już robią przygotowania.

Coś niezwykłego musi się robić między 
Berlinom a Paryżem, Z Paryża  wyjechał hr. 
Goltz, poseł pruski, do Berlina, i miał tam dnia
3. bm. konferencję z królem i Bismarkiera. J e ­
dnocześnie powołany został do Paryża  i w yje­
chał dnia 2. bm. Benedetti, poseł franeuzk w 
Berlinie. Nazajutrz przybył on wszakże n ie ­
spodziewanie do Karlsbadu, j a k  donosi Neue f r .  
Presse. Być może, że udekorowanie go w. k rzy ­
żem legii honorowej miało rzeczywiście znacze­
n i  odprawy.

Sądzą  powszechnie, że skutkiem zmiany 
ministerstwa frauenzkiego należy się teraz spo­
dziewać c z y n n i e j s z e g o  w y s t ą p i e n i a  
p o l i t y k i  f r a n e n s k i j  O podróży hr. Goltza 
do Berlina pisze P a tr ie : „Nieobecność jego  po ­
trwa około dni 14. Podług pogłosek, mówiących 
o powodach tej podróży, miał sam Bismark być 
je j  przyczyną, gdyż cbco się dokładnie w yw ie­
dzieć o doniosłości róźuych wpływów, które s ta ­
ra ją  się zapanować w otoczeniu cesarza i na­
dać kierunek przyszłej polityce francuskiej. Fo- 
lityka ta była dotąd wprawdzie pokojową, m >- 
g łąby jednak  w danym razie gabinetowi berliń ­
skiemu narobić wiolo kłopotu, gdyby n :przy- 
chylno d 'a  Prus usposobienie, panujace w P a ry ź r ,  
połączyło się z antypatją , objawiająca się w n a j ­
wyższych kołach Petersburgskich. Z rrazem  m ó­
wią o manifeście, k tóry cesarz Napoleon wydać 
zamierza. Manifest ten byłby objawem tych sa- 
samyeh idei, które przed wojną był wyrażone 
w znanym liście cesarza do ministra spraw  z a ­
granicznych (dn. Tl. czerwca) wyłożyłby z a ­
sady, ni których podług zdania cesarza, po­
winna się oprzeć równowaga europejska. 
Nie stawiając żadnych widoków o bezpośredniem 
spełnieniu takowych, zastrzegłby ten manifest 
dla Francji zupełną na wszelki wypadek swo­
bodę działania.*

Wobee spraw y w schodn ie j , występującej 
coraz więcej na porządek  dzienny, i wobec r u ­
chów wojska moskiewskiego, zdaje się przezna­
czonego na zadanie ostainiego c o su  Turcji, nie 
należy spuszczać z nwagi artykułów, po jaw ia ją ­
cych się coraz częściej w półurzędowej prasie  
moskiewskiej. W  artykułach U ch  jest  pełno o- 
burzenia na przewagę siły nad ideą praw a i 
traktatów. Wywody te 'są, zdaje rię najp ierw  
skierowane przeeiw Prusom. Oprócz tego zape­
wniają, że Moskwa „chciała* zwołania kongre ­
su dla rewizji traktatu i dla ułożenia nowego po­

rządku rzeczy. Zapewnienie  to zmierza tylko do te­
go, by wypowiedzieć, że wśród takich stosunków 
Moskwa jedna nie może pozostać cnotliwą , k ie ­
dy wszyscy g rz e sz ą ,  żc zatem i Moskwa uwol­
ni u ę  od tych traktatów, które dla niej n iedo­
godne. Z całem bogobojnem oburzeniem s ta n ę ­
ła  zatem Moskwa po stronie zasady, r e p re z en ­
towanej przez Prusy, i podnoszą się już  głosy, 
proklam ując1'  otwarcie znikomość traktatu pa- 
ryzkiego z r. 18o6, który odebrał Moskwie p a ­
nowanie na morzu Czarncm i nkrócił je j  wpływ 
na Wschodzie.

O wypadkach na Wschodzie niema dziś 
pewnych doniesień, zdaje się tylko, że Turcja  
za pośrednictwem osobnego komisarza starała 
się porozumieć z powstańcami tylko dla tego, 
że niema podostatkiem wojska, by powstanie 
utłumić od jednego  zachodu' główną przeszkodą 
je s t  brak pieniędzy. Niema się zatem czemu 
dziwie, że doniesienie o propozycji angielskiej 
względem odsprzedania Kandji na rzecz Grecji 
eo raz więcej wiary zyskuje. Cenę knpna po ­
da ją  na 20 milionów funtów szterlingów.

Na posiedzeniu Izby poselskiej w Berlinie 
obradowano dnia 3. b. m. daloj nad sp raw ą n- 
dzielenia rządowi absolutorjum za lata przeszłe. 
Aehenbach i Lasker mówili za daniem absolnto- 
rjum, Hoverbeek i Schnltze przeciwko. Potom 
zabrał głos hr. Eulenburg, minister spraw  w e­
wnętrznych i rzekł między innemi Rząd doma- 
g a jcc  sfę absolutorjum, nio życzy sobie nie in ­
nego, ja k  tylko uwolrienia od odpowiedzialno­
ści, życzy sobie pokoju. Nigdyśmy nie zan ie ­
chali myśli, iż mnsimy dostać od Izby absolu­
torjum, sądziliśmy tylko, że nie nadeszła jeszcze 
potemu stósowna pora. Rząd nie czuje się zw y­
ciężonym — v.n iest silniejszym niż dawniej, a 
mimo to podaje rękę  do zgody. Przeciwn:kuw 
rządu nie biorę za złe iż się opiera ją  damu a b ­
solutorjum, jeżeli myślą, że ministerstwo pobłą­
dziło przeciw tormułom konstytucyjnym jedynie  
ze zbytniego dufania w swoją siłę. Tak  nio jest. 
Nas potrzeba do tego zniewoliła. Absolutorjum 
je s t  podstawą do pojednania. Dając je  zmusicie 
rząd do przychylności. Uchwalając absolutorjum 
nie zawieracie panowie zawieszenia broni, lecz 
podpisujecie i re l im inar ja  rzeczywistego, trwałego 
pokoju. — Po tej przemowie nastąpiła rozprawa 
speejalna.Ustawę przyjmowano pojedyńezemi p a ­
ragrafami ogromną w iększością.Największa liczba 
przeeUf absolutoijum głosujących wynosiła 75. 
tern, aby Luksemburg nie należał do Rzeszy

M hdzy rządem pruskim a niderlandzkim 
toczą się układy o przyszłe polityczne stano­
wisko w. ks. Luksemburgakiego. Słychać j e ­
dnak, że biorą obrót, nie rokujący rychłego z a ­
łatwienia. Rząd niderlandzki ma obstawać przy

północno-niemieckiej, i aby załoga pruska opu 
śeiła twierdzę Luksemburg. Prusy natomiast ,.<n. 
raz natarczywo ej żądają  przyłączenia IcWiż 
k s ięz tva  do składu Rzeszy pólnocno-nicinieckięj, 
a o wypróżnieniu twierdzy ani mówić sobie nić 
dają.

U sposobień :^  umysłów we Włoszech nic ty I 
ko skłania się do pokoju z Aust.ją, ale objawia 
życzenie, zawarcia ściślejszych z Anstrją' sto 
sunków przyjaźni. Italie woła Skoro Austria 
cofa się za Alpy, zrzeka  się zatem Włoch : dba 
tego też nie mamy już źadDego wiecej powodu 
do nienawiści przeciw mej ; m aie 'kVwatki kra  
ju , które moralnie mogą się je szcze  stać pow o­
dom s p o ru , nio dadzą mgdy powodu do wfcjnv 
narodowej,*

Gazeta del Popolo donos' że do. 18. b. ni, 
pojawi się dek re t ,  nakazujący rozwiązanie od 
działów ochotniczych

Podług i'stu z CirBa-Vecekia Odo Russel. 
ajent dyplomatyczny angielski, odpłynął do L o n ­
dynu, odbywszy przedtem kon fe ren c ję /. kardyna 
łem Antonelim.

Stosunki Włoch do Rzymu nie mogą się j e 
dnak żadną miarą lepiej ułożyć. Pogłoskom, 
które mówiły coś o jakim ś zbliżeniu, zaprzecza 
teraz Italie, i dodaje uwagę, iż nie wierzy, by 
między rządem^ włuskim a Rzymem toczyły się 
ja k ie  rokowania, ub p oeoie, by rząd zam ie­
rzał rozpocząć ja k ie  układy. Polityka Włoch w 
stosunku do rządu papiezkiego iest zupełnie 
prostą. W ykonają  ono traktat z najdokładniej 
szą i najskrupulatniejszą rze te ln o śc ią ; użyją 
nadto swego wpływu, by spokój w Rzymie nie 
został zakłócony, a ze swei strony bedą oczekiwać 
rozwoju wypadków. Zresztą  i najgorliwsi s tron­
nicy stolicy św. zdają się ohawiać nadejścia t a ­
kich wypadków, i nie chcieć wyczekiwać tako ­
wych. T ak  biskup padewski, dotychczas jeden  
z najgorliwszych obrońców pa^iezmu, zarządził 
toraz w swoi dyecezji publiczne modły za króla 
Wiktora Emanuela, a oprócz tego wezwał k s ię ­
ży, by z kazalnic przemawi lii za nowym s ta ­
nem rzeczy.

W Wielkiej Brytanii położenie zdaje się 
wikłać coraz bardziej, nietylko agitacjami ligi 
reformUtowskiej, a 'e  nadto za wikłanie mi wszel­
kiego rodzaju. Doniesienia z Irlandji po tw ier­
dzają, iż władze tamtejsze na miesiąc paździer­
nik obawiają się wybuchu powstania P en tanów . 
Czynią oni co mogą, by powstaniu ząp o b ied z ; 
jednakowoż w ątp ią  bardzo czy im się to uda i 
gotują się na zajścia bardzo smutne. Oprócz t e ­
go Peniam e w pólnocue Ameryce objawiają c o ­
raz więcej ruchliwości i przygotowują się do no 
wego uderzenia na Kanadę.

^ObpodarHtwo, p r ze m y sł i 
h a n d el.

u W  K pm w ic r e d u k c j i  t a r y f  k o le jo ­
wych, osobliwie na posyłki płodów suro­
wych , donoszę dzienniki w iedeńskie, że 
r lnisterstwo handlu postanowiło uczynić 
f tok  stanowczy i zakończa! dotyczące u 
r*My 2 Towarzystwami koiejowemi odpo- 
7 ‘f t u q  d„ życzenia Izb handlowych, Nie 
Rosilibyśmy jednak brać tego doniesienia 
?a dobrą n iun i tę ,  bo mamy doświadczenie, 

rzeczy pożądane muszą długą przeby- 
W*ć d ro gę ,  a tylko nieszczęście szybko 
jedzie.

j P r o j e k t  k o le i  ze  L w o w a  d o  l l ro i ló w  
t a rn o p o la .  Eisenbahi, Centralblatt donosi, 

p ** Władysław Sanguszko, hr. Alfree 
otocki i Włodzimierz Borkowski złączyli 
S “ półkę tym celem, ahy uskutecznić 

j.ybtidowanfe kolei żelaznej ze Lwowa do 
. rodów z odnoga ku Tarnopolowi. Ma- 

zamiar wybudować linię do Brodów w 
JR ch  latach podług planu, wypracowanego 
jrzez inżynierów Towarzystwa kulei Karo- 
n f e ?  I '*u,a zas do Tarnopola ma być 

fRdczoną w trzech latach po wybudowa- 
^ brodzkiej, Panowie ci starają się o 
0?*£jjsję, licząc przytem na gwarancję pro- 

ntćw, i zamierzają odstąpić koncesję To- 
^ afsystwu kolei Karola Ludwika do vy-  

. dania, jakoteź do puszczenia jej następ- 
16 W rurh.

f Ł o s  la b ry L  p u d r e t y  w  G alic jL  Fod- 
tvi kiedy pudretarnia Iwowika, do której 
/  e Przywiązywano nadziei słusznych, nie- 
0jCzęsDem z/sadzeniem rozmaitych losów 

*ielu miesięcy spoczywa. Kraków po 
ur& F h  ceremoniach doczekał się wreszcieUk ceremoniach 

Pożytecznego zakładn. Czytamy o nim
następujący a r ty k u l ik : 

tłp rz><-oczyliśmy umyślnie zdanie świa- 
jlŁ'' profesora o tym zakładzie bodaj dla 
U -h tinego wykazania, że we Lwowie przy- 
w afnie- całkiem przeciwne panują zdania 

Jrąch kompetentnych. 
t#: Wiadomo każdemu mieszkańcowi tu- 

? °  miasta, jak  daieco dotycnezasowy 
kio Uprzątania z domów nieczystości 
re: aęznych bywał dla całej okolicy, w któ- 
r,j, s,p ta  czynność odbywała, uciążliwymi 
OzJ u°śnym; — już samo zbliżanie sie w 
olbr Zonej ? odzinie ow3’Cb p iek ie lnych , 
ni „kałamarzy11 i pod Grzegorzek ,
c.  Sł0. ze sobą woń przeraźliwą, zabijają- 
®Zfe ,iej--'c do” koła postrach między mie- 

zagrożonego tą inwazją domu i 
W Poblizkicb sąsiadów. Noe bywała 
ch,,*kim razie zazwyczaj straconą — żadne, 
Oki'.0?  najszczelniejsze opatrzenie Urzwi i 
dliw nie uchroniło od wciskania się smro- 
sj * go powietrza do wnętrza pokojów i 
W, — nieodstępny iiarmider i wrzawa to- 

zyszy}y tej operacji od początku do koń- 
mn ? Przy wyjściu dnia następnego z do- 
cy i  ®P®tykałeś się zwykle na dodatel. po no­
tę, l ż o n e j  bezsennie z wymownemi ais y 
®iez!.0 uUP| wy p rawy, cale dla oka i nosa 

^ “"yeającemi.
Sei ki ^  uprzątania z domów nieczysto- 
żyCje 0acznych , nov, o przez p. Mierzba w 
tnie 11 naa wprowadzony, usuwa doszczę- 
Oika’i laaykalnie te wszystkie wyżej napo- 
rą ( niedogodności, jak  tego przed pa- 
stCDnpm* . w aomu moim, krom nieprzy- 
Hią .8° * nadzwyczaj szczupłego połoźe- 

’ Urlc^?m. niezbite miałem dowody, 
cznei Znib°Dniem tej prawdziwie pożyte­
mu i  n° '" J ści przysłużą się p. Mierzb mia- 
W( , *Szemu, zasługując zarazem na życzli- 
i wiP.Ł,fSzecb stron poparcie. Doniosłość 

ważność^ tego rozwijającego się
kto. i ; zwolna zakładu, nń ogranicz? sie 
8»ch n e kończy na dogodności i posłu- 
0 n»U ®amego miasta i przedmieść, — sięga 

w swych dobroczynnych następstwach

i skutkach daleko, bo przynosi krajowemu 
rolnictwu cenny nawóz, który po dziś dzień 
marniał bezkorzystnie.

Statystyka państw obcych przekonywa 
o dochodach, ciągnionych przez miasta z 
przerobu tego odłogiem leżącego materja- 
łu , a ztąd o bogactwie rolniczem krajów, 
które idąc w ślad za postępem nauki,  do ­
szły do 'przekonania ,  że 'przedsiębiorstwa 
tego rodzaju, jako dźwignie dobrobytu 
wszelkiemi siłami wspierać i do najczyn- 
niejszego współudziału zaciieeać za obo­
wiązek prawdziwie obywatelski uważać 
należy. K. F. X . Mohr,

profes. chemii p. inst. techn. krakow.

L w ó w ,  4. września. W ostatnich dniach 
kilku podskoczyła cena pszenicy i żyta we 
Lwowie w hurtów nej sprzedaży. Płacą o- 
hecnie żyto wyżej 5 złr. w. a. a pszenicę 
wyżej 7 złr. w. a.

N o w y  S ą c z  d 31. sierpnia. Ceny zbo­
ża na targu dzisiejszym podniosły się i 
pokup by znaczniejszy i tak p ła c o n o : 'z a  
korzec pszenicy 7— 7.C0, żyta 5—5.60, j ę ­
czmienia 4—4.50, owsa 2—2.40, kartofli.
1 złr. 60 kr.

W ie d e ń .  3. września. (Ceny niektórych 
przedmiotów surowych).

Konopie. Podług doniesii ń z południo­
wych Węgier, zbiór konopi w tamtych o- 
kolicach bardzo liche z powodu wyinioźe- 
nia w maju. Na Słowakatu jednak, gdzie
0 parę tygodni później niż zwykle siano 
konopie, i gdzie mróz im nie zaszkodził, 
obfity ma być zbiór. Braku konopi tego ro ­
ku nie będzie, gdy/, jeszcze z przeszłoro- 
eza sa zapały. Handel tym i rtykułem oży­
wił sie w istatnim e^asie. gdyż na w yro­
by powróżnicze nastał popyt znaczniejszy. 
Dowozów na targowic me ma żaduyeh. 
Ztąd też ceny utrzj mują się „tale. Notuje­
my konopie apatyńskie 181/ , —20 polskie 
zimowe 15—16*/,, międlone i czesane 21— 
27 złr. za cetnar.

Len zwraca nu siebie uwagę kupców 
wiecej niż zwyczajnie o tym czasie, gdyż 
widoki zbioru są nie koniecznie dobre. Len 
tegoroczny w wielu okolicach jest rzadki,
1 niedorosły. Zapasy lnu tegorocznego są 
na wyczerpaniu, ale też i z drugiej strony 
przędzalnię z powodu stosunków politycz­
nych spoczywają po największej części. 
Lny morawskie w lepszych gatunkach na 
stacji ch w Morawie są teraz w cenie po 
4o -34  złr. za cetnar. Towar galicyjski g łó ­
wnie dla złej bo niedbałej obr >bki, tudzież 
trudności należytego rozgatunkuwauia zbie­
ranych lub skupowanych małemi partyjka­
mi ilości — znacznie tańszy.

1 otajz je s t  zaniedbany przez kupców i 
taniej ceny, za towar ilirski płacą po 1 6 / ,  
do 17, prały węgierski 15- 15 z popiołu la- 
sowego 12—13 domowego 10*/,—11 złr. za 
cctn fi r

Smoła ma dobry odbyt;  s t a n  nżj a sprzy­
ja  wywozowi. Sosnowa w pierwszym ga­
tunku 11, w lichszym 9'/,,  brunatna 7, ko- 
lofonium 63/ , —7 złr cetnar,

Miód surowy w porównaniu z latami U- 
biegłymi bardzo tani, tańszy poniekąd niż 
w zeszłyn, r o k u ; za węgierski płać., po 
14'/,—15*/,; czyszczony 'żó i ty  1C1/ , —17;,'„ 
lipiec ba iacki 17-/,-1 8 < /„  źólty 16*/,—17*/, 
złr. ( etna1-.

Kminek z 'egorooznego zbioru przyby­
wa dość sporo na tutejszą targowice. Do­
niesienia wszakże z prowincji mówią o bar­
dzo szczupłym zbiorze, i nie dozwaiaja li­
czyć rfa taniość tego artykułu. Z zagranicy 
przywożą teraz bardzo mało. Za kminek 
węgierski należycie czyszczony daja po 
2-2—24; za galicyjski po 20—2a zł. .etnar.

Tutejsza <'“n*ral-Markt-Halle z powodu 
niewłaściwego postępowania z producenta­
mi jest na zwinięciu.

(TL) P e s z t  2 września. R-epakn sprze- 
dłup i a  tutejszej targowicy ubiegłego ty ­

godnia około 10.000 mierzyć. Żądano po 
6*/, złr., dawano 6 zTrV Ceny okowity z rę ­
ki są prawic nominalne. Notujemy starą 
metodę, po 55, nową po 55—55*/, kr,  za 
gradus' wraz z beczką transito. Handel kon­
traktowy na dostawę późniejszą, zreduko­
wany do nieznanyco'rozmiarów. Zapasj w 
miejscu są małe, ale odpowiadają zawsze 
popj towi. Śliwowica stara syrmijska po 24— 
25 złr. za wiadro z beczką: za dobrą ba 
nacką żądają po 18—20 zir,

(P) P ra g a ,  2 września. Dowozy rze­
pak i były tego tygodnia dość liczne. J a ­
kość nasienia jes t wyśmienita, i producenci 
bez trudności otrzymywali za miprzycę po 
6.50—6,70. Olej rzepakowy natomiast in? sła­
by o d b y t : za cetnar z ręki płacą po 
2i'*/, złr.

Szmaty, będące przeamiotem od dłuż­
szego czasu zaniedbanym, znajdują teraz 
chętnego kupca tem bardziej, że za' g ran i­
c ą '  kupuje przedniejsze g a tu n k i ; jedynm 
tylko spedycja jes t  u trudniona, i ograni­
czone przesyłkuwanie towarów na kolejacl; 
stoi na przeszkodzie większemu wywozowi.

Okowita na początl J ubiegłego ty g o ­
dnia miała się ku podw yżce ; tymczasem 
znaczniejsze dowozy i ofiarowania ze s tro ­
ny producentów wpłynęły na spadek. Z p o ­
czątku tygodnia płacono np, za kartoiFn- 
kę’ chętnie po 53—53*/,, w końcu zaś ty g o ­
dnia daremnie żądano po 51*/, kr. za g ra ­
dus. Melaska sprzedaje się po 48 kr. ta 
gradus. W handlu na dostawę pannje r o ­
dzaj wstrzymywania się ze strony produ­
centów, jak i ze stron}’ handlarzy. Głó­
wnym powodem do tego sa pogłoski o 
gniciu kartofel, które nadchodzą z różnych 
okolic. Dlatego tez dotąd mało porobiono 
kontraktów na późniejszą dostawę.

P r o g r a m  z g r o m a d z e n i  i W alnego  to- 
wi r z y s tw a  j e d w a b n i c t w a  dla zachodniej 
uoiicji w Białej dnia 4, października 1866 
r. w sali cukiernika p. Józefa GizicKiego 
odbyć się mającego.

A. Sprawa towarzystwa.
1. Przyjęcie  nowych członków i śc ią ­

ganie wkładek rocznych.
2. Mianowanie członków hojorow ych .
3. Sprawozdanie z czynności towaTły- 

stwa.
4. Uchwała rachunków rewidowanych 

za rok 1865.
5. Uzupełnienie wydziału.
6. Kóżne wnioski.

B. Rozprawa nad pytaniartd nastgpująccmi :
1. Jak ą  wartość posiada drzewo mor­

wowe, i jak może być uźytem w sosoo -  
darstwie?

2. Jakim sposobem otrzymać mużna 
najlepsze oprzęly , przeznaczone na rozmno­
żenie i na co 'uważać trzeba przy marzeniu 
się jedwabników i

3. J ak  można spotrzebować ifloret (k ła ­
ki z oprzędów ), i jakby  je  podać ludowi 
do użytku i

i. Jak ie  doświadczenia porobiono w 
upłymonym roku co sie tyczy hodowli 
drzew morwowych i jedwabników y

Na powyższe pytania i pisemnio odpo­
wiedzieć można, a odpowiedzi zostana dó- 
zniej ogłoszono. ‘ p

Listy tyczące 9ię tego nrzodmiotu przyj­
muje kancelarja towarzystwa pud nr. J4

W rozprawie nad powyższemi pytania­
mi wo'no każdemu wziąć udział.

Na dniu wzmiankowanym odbedzie sie 
także wystawa płodów jedwabnicz.ych k ra ­
jowych.

Na zai-oćezeirt nastąpi rozdani" na°ró(
Na zwijalni odbywać się będzie zosnu- 

wanie oprzędów. Uprasza się w inłcrcjie 
dobrej sprawy o liczny udział. Którzyby z 
pp. członków sobie zyczyli wziąć udział na 
tym dniu w wspólnej uczcie, niechaj oznaj- 
m:a wolę swoją listownie albo ustnio aż 
d o '20. września z (  iłączeniem jednego reń-
pkiego w, a -; trunki śą wyłączone.

Biała w sierpniu 1866.
Towarzystwo jedwabnicze dla zacho­

dniej Galicji.
Prezes Józef Klein, Sekr. prow. F. Riese.

O b l ig a c je  p o ż y c z k i  s i e b r n e j  z ro k u  
1865. Miuisrerstwo skarbu obwieszcza : P o ­
daje się do wiadomości powszechnej, że 
właściciele wypłaconych całkowicie ty m ­
czasowych kwitów pożyczki w srebrze z r. 
1865 mogą odbierać nal< żące się za to obli­
gacje odtąd także w c. k.* centralnej kasie 
państwa w \Viedniu.

W tym celu mają strony podawać tym ­
czasowe kwity w podwójnych konsygn i- 
cjadi, które powinny zawierać rodzaj kwi­
tów G raczasowych (czy opiewają na 1, 5 
lub 25 sztuk obligacyjł . numera jej a ry tm e­
tycznie ułożone, nazwisko i miej me zamie­
szk an a  podającego.

C. k. centralna kasa państwa będzie te 
konsygnacje z kwitami t \  mczasowe'mi po ­
równywać, i w razie przekonam* się o ich 
dokładności zwracać jeden egzemplarz tyeh 
konsygnacyj stronie z potwierdzeniem zło­
żenia wymienionych tamże kwitów tymcza­
sowych.

Wydanie samych ohligaoyj nastąpi przy 
kwitach tymczasowych, „tóre w szyst­
kie wpłaty uiszczone zostały bezpośrednio 
w ck. centralnej kasie państwa, w przecią­
gu 8 dni; przy tych, na które te wpłaty 
uiszczone były w uprzywil. ac-str. banki’ 
narodowym, w o. L. uprzyw. powszechnym 
anstrjackim instytucie kredytu ziemskiego, 
lub w e k .  uprzyw. angielsko - nustrjs cl im 
banku w Wiedniu w "rzeciagu 14 dni, a 
przy tych, na które wpłaty uiszczone zo­
stały w jednej z filii #U3trjackiego banku 
narodowego, w przeciągu 3. tygodni, przy 
wszystkich zaś innych kwitach tymczaso­
wych w przeciągu 4 tygodni od złożenia 
kwitów tymczasowych.

Drzy odbieraniu obligacyj mają strony 
zl )żyó napowrót konsygnację, opatrzoną 
potwierdzeniem o. &. centralnej k*sy pani 
stwa co do złożenia kwirów tymczasowych, 
i załączyć do niej własnoręczny podpis z 
potwierdzeniem : „Należące się za to sztuki 
obligacyj o trzym ał.* . . .

Jeżliby co do wymiany tego  lub owe­
go Rwitu '•ymczasowego skutkiem tooznoe- 
go się w t y n  względzie śledztwa zachodzi­
ła jaka  wątpliwość, natenczas będzie on 
z ustnem uznaj mieniem przeszkody, zwró­
cony partji i odebranie należy na zwróco­
nej konsygnacji potwierdzić z własnorę­
cznym Jodpisem strony w ten sp o s ó b : 
„Kwity tymczasowe nr .“ lub „Kwit tymcza­
sowy nr. otrzymał napowrót.*

Poniewaz z . i raza  b y d ła  rogatego istnfe- 
je w kilku miejscach komitatu bibarskiego, 
eisenburgskiego , szabolckicgo , oeder.burg- 
skiego, wieselburgskiego, preszburgskiego, 
now osradzkiego i peszteńskiego, przeto za­
wiesza się na czas trwania zarazy wpro­
wadzanie bydła rogatego i owieo, jako tez 
pochodzących z nich surowych produktów 
z Węgier wzdłuż całej granicy galiey. skiej 
i nadchodzące do tej granicy bydio' rogate 
ma być napowrót odprawiane. Jeżli w SMj" 
bi kraju przydybane zostanie stado oyuła 
rogatego, które niedawno przekroczyło gia- 
nicę w ęg ie rsk ą , m? ono być wzięte po za 
miejscem przydyba.iia p >d dziesięciodnio­
wa kwarantane. Takie ftaur bydi.., nawet 
jeżli sa  opatrzone w węgierskie paszporty 
bydlece, mają być wykluczane z obrotu tar- 
i uwego i brane pod kODtnmaeję,

Na a la d i - r a i ł  ro ln ic z e j  w  Proszko-
v  ie znajdowało się w półroczu zimowym 
1866 prócz wolnych słuchaczy i praktj aai - 
tów 121 studentów z tych opuściło akado 
mię 40, do wojska zabrano 31, n ow przy­
było 18; razem znaj iuje się i a półroczu le- 
tmera 69, a pomiędzy temi 13 z księztwa 
Poznańskiego i Królestwa.

K a r a  l w o w s k i ,
z dnia 4. września.

Dukat holenderski . • . 
Dukat oesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel s reb rn y . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski t-alar k u r .....................
Gi lio. listy zast. w. a . \  
Galio, listy zast. m. k. S .§
( ialioyj. oblig. indem. . J S  c 
Pożyczka narodowa .2 o. 
Akcje kolei żel. gal. J  m  
Akcje kolei lwow. czerń.
T e l e g r a f o w a n y  k a r o  w i e u c n a t . ,  W. A- 

z dnia 4, września.
Oblig. dług i państ . 5*/c za KF gl. m. ą 
Pożyczka na.’. 1Ś545'/, za 100 gi. m. k
Lory z r. 1860 ......................................
Akoje banka nar za 1000 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fht. sz ter l ingów . . . ,
Dukaty cesarskie s z t u k a ......................
Srebro zr 100 gl. w. a ..........................

zł. | e.
“( 2 90 
68,60 
81 , lo  

730 00 
16“ 10 
127,75 

6 06 
26 00

Wiedeń 3. września.

5*/, Metaliki na wal. austr 
„ Pożyczk i naród. . .
,  Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr.  .
» » n węgierskie  .
„ „ „ chor. i s łs w .
> > , galicyjskie .
> „ „ nukow.ńskiea
» ,  „ siedmiogr. •

PoiyozkL loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo 

woj z r. 1866 . . . 
Losy pożyczki z r. 1833 .

.  1854 .

.  1860 .
,  1864 .

„ ,  srebrnej ł  r. 18' 4
,  t r .  1865
„ kredytowe . . . .
„ ks. Esterhazego . .
,  ks. S a lm ............................................

„ hr. Pa lfy .  . • •
„ ks. Klarv . • • •
„ hr. St G ecois . . .
.  mista *śndy. . . . '
„ ks. Windischgratz .

hr Waldstein . . . .
, hr. Keglevich . . . ,
„ R u d o l f a ............................

Listy sas taw n e .
Banku m..c>dowego).n , 

w monecie k o n w .)V  , 
w wabicie austr. ) ° 3,

Galio. Zakł, kred. 4 ' /
Austr. Zakł. kred. ziem.

Alwje banków l prccajy*lu. 
Banku naród, aiiatr. , . . ,
y >t ai*slo-austr.....................

akładi; kredytowego . . . 
•korni półn. re rdy n ,  nda . .

galicyjskiej.....................
ezen iow iec  z wpł. całkowitą

K a r a a  i a ę ra n ly n n e .
(3-mie. ęozne),

Augsb. 100 złr. nr. , . . . 
Frankf. n. ME 100 . . . .
Hamb. aGO m ark........................
Londyn 10 fnt............................
Paryż 100 frank.........................

W a r s z a w a  i .  w rz e śn i "  
Póliwperjały . . . . r 
Listy zastawne i II. ok.

» > kupon.
Akcje kol. żel, war.-wie I.

Płacą | Żądają

54“ 5 
68175 
60:80 
78 25 
67,00 
69 00 
65 50 
65 ' 00 
6 1* 75

zł. | C, zł. | c.
50
00
10
25

67 75 
70,00 
66 50 
65 5i> 
65 75

O 0 
146
73 i 75 
85 25 
70 50 
i 00 
7 8 :50 

119:25 
00
24 h o  
24 00
22100
20l00
21 jOO 
IG i 00J 
19100 
U  501

00
147
74

00
50
2?

85 75 
70 70 
OOjOO 
79 00

119
00
a"
25
rZ
22

60
00
W
00
00
oc

2 3 : 0 0
17 30
20 60 
1-7 50 

12:00? 12 50

oooloo
95:03 
90-50 
0 0 ! 00 

102I00

10.'/ UO
94 75
90
68

101

727,06- <29 00 
77,00 78 00 

153 ,0 J ! 15 7 80 
104 180 163 00 
201 hO 235 00 
175iOOllł 5,50

I f V
107 75,’108 25 
MSI 00 J 108*150 
95 501 96 0(1

128j25| 12“ 25 
■51 lo j  51-25

JO 0 1 
82775
.00:00 
73 j 75 
<‘5 00

iibli 0(i 6 0
Ił 1 00

00 76
00 00

» 00 00



N ad esłane .
R a k o w ie c  w  K o lo m y jsk im  d. 30. sierpuia

Po przebytym głudzie-tyfusie, jak i po 
dziś dzień jeszcze cu i ówdzie zabip.a  ofia­
ry przybyła w dodatku cholera, z k tórą  my 
na wsi bez lekarza i apteki, w fatalnem i 
nieszczęśliwem bylibyśmy położeniu , gd y ­
byśmy pod ręką  nic mieli apteczki chole­
rycznej Wngb dr. Ja s iń sk .eg o  ze Lwowa, 
g d /ź  takofl a niema i a  celu wyciąg..'ęcia 
zysku, bo ta ła  apteczka wynosi 1 złr. w 
aptece pod Złotym Jeleniem we Lwowie, 
ale miłość bliźniego -  ta co w imieniu o d ­
ratowanych przeszło 40 osób, tu w Kakow- 
cu najserdeczniejsze składam podziękowa­
nie i najsum. .nniej te środki poleca.n.

D r. Jasiński w krótkiej a wyraźnej, do 
te j  apteczki dołączonej informacji, dał w sk a­
zówki ratowania w każdym wypadku cho­
lery. bo nam (u profanom na wsi nie po ­
trzeba wedzieć, co sodan węgla albo op ium . 
Im nikcja tego rodzaju, jak ą  mamy od dr. 
Jasińskiego poucza nas o wymiotach, b ie ­
gunce, kurczach itd. Raz przeto jeszcze z pel- 
nem uczuciem wdzięczności publicznie s k ł a ­
dam podziękowanie dr. Jasiński imu — bo 
nam przybyło odwagi i pewności, że jeżeli 
chory nie zaniedba się do ostatniego mo­
mentu, najniezawodniej wyleczonym zo­
stanie. 2721 1—1 Seweryn Ośtafzewaki.

Sław ne plasterki

na nagniotki Lentnera
sp rzed a je  h a n d e l

J. F. K LEIN ! l T y i utBHlRDTA
w e f/w ou ie.

C ena 3 sztu k  18 et. w . a. 
„ ło z in a  6 0  „ „ „

Pomieszkanie
* G pokujów, 4 kucheń, obszernej spiżarni, 
piwnic i strychu z wszelkiemi wymoga­
mi, nie tylko konieczności,  lecz i elegancji 
je s t  przy spokojnej ulicy wyższej OrlifiSn- 
■kiej pod 1. 1 2 6  na 1 p ię trze  o sześciu o- 
k. i  ii ku południowi położonych całkiem 
lłib częściowo zaraz do wynajęcia. Chcący 
inieć i s tajnię na 4 koni w tymże s urym 
domu baczy się zgłosić na IL piętro dla po­
wzięcia bliższych wiadomości. 2724 1 — ?

& 0 J  Lolu zębów-b p s
poleca |handel podpisany

W atę Bergmanna.
ś rod ek ,  który natychmiast bole u spo­

kaja. — P a c z k a  po  20 ct.

J .  F .  K t o  Wdowy i Gebhardta
we Lwowie. 2715 1—(5

C j l i e l y i ,
266o dentysta z K rakowa 2—?

podaje mniejszem do wiadomości, iż na kil- 
kakroinie wyrażone życzenie do Lwowa 
przybył, że podczas swego pobytu zajmo­
wać się b -uzie leczeniem słabości u t i zę­
bów, tudzież wykonuje potrzebne operacje 
w szelkiego rodzaju, a mianowicie: p l o m ­
bo . \ . . . i ie  zębów , w s ta w ia n ie  p o j e d y n ­
c zych  zębów , całl, o w ity ch  1 j ioio\vi- 
t z n v c h  szczęk  ze złota, p la t y n y  i k au ­
czuku z ii i juow szych  a n g ie l s k i c h  i a- 
m crykausk ic ll  em aliow anych  z e l tó w .

Pomieszkanie znajduje fię przy placu 
Halickim pod 1.1 naprzeciw '.. .wiarni Miii - 
lera, i ordynuje od 9. rano do 3. po południu.

Akadem ia  h a n d lo w a
N n j b l S . y ^ o k aw ^ n ° d ‘ , 

w y c h ,  t  k tó ry m  to S  ' *'

p o c z y n a ,  o tw a r ty m  będzie  d „ i a  l '  
p a ź d z i e r n i k a  r. b._ O s t a t e c z n e  w p i ­
s y  r o z p o c z n ą  s i ę  już z U n ie m  
w r z e ś n i a  u  p o d p i s a n e g o .

P rosp ek ta  udzielają się w każdym 
Czasie na p isem ne żądania bezpłatnie. 

Praga czeska  dnia lo* sierpnie, 
Z  polecfcc-a rady z a ł a d o w c z e j .

K a r o l A r S iz ,
2 6 4 4  3 6 d y r e k t o r .

Jarmark
drugi

na konie
tegoroczny odbędzie, 

się w mieście obwodowem 
Tarnowie w Galicji na dniu 

17. września 1866 i następnych. Ko­
nie przyprowadzone nie u legają  o p ła ­
cie targowej. 2700 3 —3

Tarnów d. 23. sierpnia 1866.

GAZF.TA NARODOWA z 5 . września. 18 76
j y . - r ; r .tw i r i jj ;»j -o tr s tr r .iz s im  k n u Ł i  ry.~ty.r-trw» . nr--  >**-

C H O C H L I K A
w y jd z ie  2"22 l —

sobole d. 8 S° b. m.

Jan Rischer,
przy p lacu  M arjackim  p od  1. 299  ui
w domu p. Cbilińskiego obok kawiarni p. J. Mullera

utrzymuje na składzie w ie lk i  w y Ł ó r  o b u w iu  d ia  d a m  t d z iec i  w najnowszym guście 
tak co do dobrego wykonania, jakoteż co do kształtu? l-ęcząc za doborowy jnateijał, 
sp rzed a je ' 'lakowe, jak świadczą zamieszczone umiarkowane ceny, niżej; cen wyrobów

fabrycznych zagranicznych.
C E N N I

Buciki adasowe białe Lii > czarne 
'1 rzewiki atłasowe białe lub czarne .
Prunelow e do kapsli . . . . .

z gumielastyką . . . .
Skórkowe do kapsli . . . . .

z gumielastyką . . . .
Wysokie modne z materji lub skóry 
Buciki w koło okładane ze skóry .

„ zimowe z futrem . . . .
., z korkową podeszwą z materji lub skóry .

Kanne trzewiki . . . . .
Dziecinne . . . . . .
Za ok ła d y  la k iero w a n e  doraeliow uje  s ię  
Za p o d w ó jn e  p o d e s z w y  50 Ci., za k ry te  k o rk i  50 ct.

Oprócz tu wyszczególnionych posiada w swym składzie, inne ga tunk i obuwia dla 
dam i dzieci, z najlepszej materji lub skóry wykonane. 2723 1 - 3

— —~ Zamówienia z prowincji za przysłaniem dobrze wziętej miary, lub najdo­
godniejsi ego, przechodzonego bucika, uskutecznia w najkrótszym czasie i odsyła robotę 
za pobraniem należyfości pocztą.

K
od 4 złr. et. do 5 złi. 50 et.
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KRÓLEWSKĄ AKADEMIA ROLNICZA
w  P r o s ik o w ie  (Proskau) na Hzl^zkn.

Odczyty zimowe rozpoczynają się dnia 16. peździernika 186G. 
Kurs jest dwuletni. Rozmaite nauhi z zakresu filozofii, ekonomii p o ­
litycznej, rolniczej i leśnej, umiejętności przyrodniczych, weterynarji, 
budownictwa, matematyki, w ykładają  się w systematyczny m porządku 
przez 13 profesorów odpowiednio do charakteru i urządzeń szkoły 
wyższej. Bogate zbiory i różne umiejętne i praktyczne ś -odki pomo­
cnicze wspierają naukę, do czego należy rozległa gospodarka w m iej­
scu. Honorarjum za studja na dwa lata wynosi 100 tolarów. Bliższe 
wiadomości o Akademii, je j  urządzeniu, udziela z u. rzejmością pod­
pisany dyrektor. 2720 l — i

Proszków na wyższym Szlązku w s ie rp u u  1866.

D yre kto r, król. radca ekonomii krajowej 

§ e i ! l e g [ a g t

Licytacja
D n ia  25. w r z e śn ia  1866 r. p ru ed p oład n iem  odbędzie się w 
N ak le, '/4 m ili od T a rn o w ie , stacji koiei Górno - Szlązkiej i

Opolsko-Tarnowickiej

PUBLICZNA s p r z e d a ż  k o n i  k r w i  p e ł n e j
( V o l L b l U t )

z stajen  h ra b ieg o  H u gon a  I fc n o k c ld e  D o n n ersm a rk  na 
N ak le, a mianowicie sprzedane będą:

1. Telemachus, ogier 3 letni gniady, z liphesusa I Iris.
2. Donna Isabella, klacz 3 let. kasztanowata, z Ephesusa i PickD O cke t.
3. Waterloo, wałach 4 let. skarogniady, z Badsmana i Taurina.
4. Gameboy, wałach 5 let. gniady, z Śt. G'les i Gayti.
5. Lottery, ogier 5 let. skarogniady, z The Cure i Cestrea.
6. Palmyra, klacz 11 letrra gniada, z Hartneidstein i Rockingham.

Zapraszając na tę licj tację miłośników koni nadmienić należy, 
że na dworcu kolei żelaznej w Tarnowicaeh zastać mogą gotowe 
pod wody za przybyciem każdego pociągu. 2 6 9 # 2—3

Ces. król. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana

W O D A  A N A T E D Y N O W A  do nst.
T a przez praktycznego dentystę pana Dr. Jl. O. 

P o p p a  w Wiedniu, S t a d t , Bognergasse Kr. 2. wynale­
ziona esencja do zachowania zębów, zwraca od dzies ię­
ciu lat większą uwagę cierpiących. Aczkolwiek wielo­
krotne cheiniczue analizy okazały, iż ta preparacja nie 
zawiera żadnych szkodliwych cząstek w sobie, to prze­
cież starano się wszelkiemi sposoby takową naśladować, 
które się nietylko zawsze nie powiodły, ale jej w iększą 
jeszcze sławę przeto zjednały.

Woda Anaterynowa jest, że tak  powiemy dająca 
życie zębom; popsutym zębom o tyle pomaga, iż sie 
więcej nie psują i działa oraz bardzo skutecznie na dziąl 
shi i zachowuje takowe od krwawienia sie, od gąbko- 

watości. od wrzodow, a nnwef przez jej używaniu nie doznaje się bolu zębów. Przeto 
nie dziwi nas, że W oda Anaterynowa tak  jes t  rozpowszechnioną.

Dzięki organom publicznym, które rozpowszechniły ją  ,v pismach w najodleglej­
szych miejscach,_ przeto mało je s t  małych miasteczek w niemieckiej ojczyźnie, gdzieby 
składy takowej się nie zr.. jnowały i gdzieby takowej dla jej dobrych skutków nie używano.

t  ona  f lakon ika  1 l i r .  40  cn t.  O pakoayan ic  20 cnt.
A n a te r y n o w a  P a s ł a  do zęb ó w  po 1 z łr .  22 cn t.  i t o ś l in u y  p r o s z e k  do  z ę b ó w  po 

03  cnt.  M asa  do p lo m b o w a n ia  z e p s u ty c h  zę b ó w  2 z łr .  10 cn t.  w .  .. 
P o w y ż s z e  a r ty k u ły  u t r z y m u j ą :

W *  L w o w ie  ap teka  dawniej Miilinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apteki pp. 
Mikolasclia. A. liorlinera. Lbenborgera, i Zygmunta Rukcra, pp. Gebjlardt i Kleina wdo­
wa, Bonifacy Stiller. AV K r a k o w i e  pp. Górecki, J .  Jahn, L. le in tuch , ii. Stockmar

apt. i J- Bartl .
W  B e łz ie  p. Ilrymak. w  Iłiał j V- Knaus, w B ie lsku  i>. St<uflt«» apt. w  J ó b r c e  

p. Czarnik apt., w R och .. .  py,.Niedzielski, w  B ro d a c h  p. Lr. Gomuliński ap ., w j l r z t -  
ż a n a c h  ]). Zmiukuwski apt. i p. !*• Fadeiihcijht, w  B u cza czu  pp. Kodrębski i Kcrcfci, 
w C z f  r n i o w c a c h  p. AIth syn apt*, P* Jiozanski, p* ochally, p. »Schnirch i p . J a n  Kintz- 
ner, wy i  z e s t o f i o w i e  dr. T. Ilelfern, w Dolinie, p. A. Schulz kasjer m., w  D o b ro  nilu 
p. A . Giotowski apt. , w D r o l io b y c z y  p. Kleczkowski, w  D y n o w i e  p. M. Koniecki, w 
D rz y b o w io  p. Muszyński, w  . la jw o raw ie  p. L. Lacliowicz apt. , wr J a r o s ł a w iu  p. Bo­
gusz’ apt. , w  K o ło m y i  >■ Różański 1>. K- Laden, p. Bchaje Hermana i p. .Sidorowie? 
apt. . w K r y n ic y  p. M. Nitribitt apt. , w Kiiupoliiu^, B. Sommer, w  L u to w is k a c l i  p. 
M. Koniecki. w  L ip n ik  u p. Sommerfeld apt., w i l a n a s t c r z y s k a c l i  p. Lipschiitz w  
N o w y n  T a r g u  p. S. Laur, w .Tuwyin  S ą c z u  p. Kosterkiowiezowa wdowa, w  R rzcm y -  
s lu  j’. Gaideczka i Syn. p. Macbaiski i p. M. Baumann, w  lyr z e v  o r s k u  p. Świtalski 
apt., w I tad o w m ach  p. B. reiclimann. w i t o z w  d o w . ; p. Mareck w  R z e s z o w ie  p. 
J. Scheiter i Syn, w  S a m b o r z e  p. K riegseisen apt., p. Riedl apt. i ,p .  A. Kromer, w  
S a n o k u  p. J .  Jaklicza wdowa, w  S ta n i s ł a w o w ie  p. Beil apt. , p. Świtalski i p. IL 
Czuczs.wa, wT S t r y j u  p. JJ. Kornberger apt. i p. J .  A. Batschapt, w S e re c ie  p. I. Som 

S u c z u w ie  p. K. Totezat apt.,  >y T a r n a w i e  p. J .  Jalm i p. Milikowski księg.,  
l a ll’n,1, P? ,.u p. Latinek i p. A. Morawetz, w  Turce, p. a .  Uzyrniański, w  W a d o w i  

• p. 'flltin, w  K aleszczy  kac li  p.. Kodrębski. w  Z ło c z o w ie  p. A\ olf Korkcs, p. A.
i ■ Krzyżanowski apt. , w Ż ó łk w i  p. Krzyżanowski apt. 1125 5 —7Gottwald

W  księgarni Wydawnictwa dzieł katolickich, naukowych i g łspo- 
darskich Władysława Jaworskiego w Krakowie,

3 nabyć można po zniżymych cenach następujących książek :1667 2 - 3
cena zwyczajna
1 zlr. cnt.

z fn zona 
złr. 50 cnt.

-  „ 30

-  $  20 
-  .. 20

-  45
-  ,  25
-  a 12

50 cnt.
25 i

-  - 33

15

1 0
10

13
6

1
3
1
1

50
50
50
50

Listy krakowianki jako nagroda dla pilnych panienek .
■echy '-r; .kowskic,. ich dzieje, ordynacje, l i s ty  sw ob od y , 
zwyczaje itp. (z aktów cechowych i innnych rekopisinów) 
zebrał Wilhelm Gasiorowski, zeszyt I. „Malarze Krako- 
wsey“ z podobiznami własnoręcznych podpisów. . . .

Gzesi i 1'elaey przez K, Tounera i  czeskiego......................
Dzieje ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa Arcybra- 

cfwa męki 1’ańskiej przy krakowskim kościele oo. fran­
ciszkanów, , wedle edycji z r, 1607 teraz powtórnie wy­
dane przez Z. J. Wywiałkowskle^o. r. 1861. . . . .

Sprawa polska, odprawa dana Keichenspergerowi, posłowi 
Gelderskiemu za glos w sp rW ie  polskiej przez kapłana
katolickiego, iA laka.......................................................................

Dyarjusz o fundacji kościołai konwentu pod tytułem ojca św.
 ̂ Norberta, dla wiadomości potomnycii wieków wynotowany 

Ijodział 1’pfeki kongijesowej pod względem religijnym.
Podręcznik dla lekarzy z niem. według- Lbllera i Stomayer;’

częsc L. na „ b o j o w i s k u . " ............................................................
Krótki rys histm-jj Polskiej dla młodzieży pracującej cześć I.
Piast z prostegu chłopka powołań na króla cześć IL I 
Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za dusze sp. Joachima 

Lelewela, miana przez ks. Henryka Ksieżarik icgo (z po­
piersiem z m a r ł e g o ) . . .....................................‘

1 obitna pod Rzeszowem po z ieść prawdziwa z czasów kon­
federacji barskiej z r .  1769 przez Szczęsnego Morawskiego

Giernie, zebrał A. Józef  Ostoja. ,  .................................
Poezje, Jana  Kantego Tursk iego...............................................
Ruch literatury, polskiej w r. 1862 (dwa zeszyty) . ’.
Wartkotłoczijfe w szczególności opisał towarzysz sztuki 

drukarskiej z Krakowa (ŻJW .) z rysunkami 
l l is torja szewca Jan a  Kilińskiego radnego miasta Warszawy

(wydanie t r z e c i e ) .............................................................
Legiendy polskie, przez W. U. ’.
Słowniczek ćrancuzko-polski w którym słowa 

odpowiednio do systemu uczenia się mowy
rodzinami są zebrane.........................................................

Myśli o nauce obcych języków z dodaniem krótkiej
uczema się p r a k t y c z n e g o ............................................

Tłumaczenin dosłowne I  'iemakr zastosowane" 
uczenia się mowy mowa cześć I. . . . _  _

Brzmienie głosek polskich i pisownia polska" . ’ . ‘ ’ _  " ko ” — * i a
/w ię z ł a  nauka przyrządzania ogni sztucznych. 5 0  ” _  * Z r ’

Po w ie m  wszy powyższy skład książek m ego wydania księgarni” W J a w o r s k i e j  
oświadczam, ze biorącym cały komplet j eh dziełek Adstepuje jeszcze^ 0*/ oznaim u>
g o ac z f c - Ł v ,!&  szc 1866 rgo czasu ceny pierwsze p rzywrócone będą. Z e t / o ta  J a k ó b  W y  w i a ł  k o l e ś  k i

Na raney zezwolenia W ysokiego Namiestnictwa 
o tw ie r a m  w  p i e r w s z y c h  d n ia c h  t e r z e s n i a  1 8 6 6  r .  n o w y

ZAKŁAD NAUKOW O-W YCHOW AW CZY
c ł l a  p a n i e n e k : .

Przy pomocy uzdolnionych nauezyi ieli udzielać się będzie prócz zwykłych 
przedmiotów do 4 klas głównych, także:

języka francuzkiego. geografii, historji, rysunków.
foi żepla-iale i różnycll ̂ *oDót ręczu.yołi.

Szinownjcb rodziców i opiekunów, mających panienki do umieszczenia, 
upraszam o wczesne zgłoszenie s i f lw  kamienicy p. Saara 1. 29 i 30 . haprźif-

2 -  4

francuzkie, 
mową calemi

metody

do systemu

1 -  -

-  « 38

-  a 3
-  n 50

1 59

50

o U

giw drzwi g lów njch  kościoła katedralnego.

M nlwina Frank.

SLAWrlY HOiM YST0B I»
d la  la d ih ria ją ee jI  fjL 

ś ro d e k , b e i  reki*
. t „ Ten  n ie z r ó w n a n y ,  p r z e z  r ó ł n e  T o w a r z y s tw a  . u o z o n e  a p r o b o w a n y  1 
te o zn o io i  w r o z m a i t y c h  a f a b o ś c l a o h  od  Lat w ie l u  w k r a j u  i za  ir ran io?  u ż y w a n y  
p r z e c h w a łe k  z k a ż d y m  d n ie m  n i e z b ę d n i e j s z y m  L p o a z u k l w a ń s i y m  s ię  s t a j e .

C*«4ol cl ta s f a b o io l ą  a e rw ó w ,  k u m i B i n ,  r e u m a t y n r e m  I t .  p , d o tk  n l i t a  i t a k  i w a n y  •*? 
d c u l o u r e u i *  w □ i j k r ó t s z y m  c i a a i a  n a n i e r a a i e m  z u p e ł n i e  u z d r a w i a ,  f lu k s je ,  ó l  z< , , gTemy. ®u”i, 
w ni .  p r a w i e  01 e j m u je ,  w  s z k o r b u o l e  za s t f lpu je  w a*e lk i«  n a j b a r d z i e j  z a l e o a n e  ś r o d k i .  N a  r a o j  w s i l L
k l e  (to  r o d z a j u  o k a z a f  s ię  ś r o d k ie m  n a j sk u t e o z n i e j s z y m ,  d la  lyoh  s w o ic h  n a d z w y o z a jn y o h  wYasnoio* 
l a z a r e t a c h  w o jsk ow y c h  w ie d e ń s k i c h  od  rok u  185S) o t ę g l e  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  j e s t  u ż y w a n y m ,  j a k  d o ^  
d zą  l i o z n e  L p o o h le b n e  z a s w U d o s o n i a  n a j z n a k o m i t s z y c h  Lekarzy  z ł o ż o n e  w k a ż d y m  g r ó w n y m  s k t a d i i o -

, W  kuroz  ioh t o ł a d k a  u a j g w a ł t  i r n ie jazy o h ,  « o b ja w a o h  « c l i o  l e r y n r  a  n a w n t  ć l l o l o f / J  
w sz e lk i ch  g w a l l o w n y e l i  roaswii iniouianli  . w y m io ta c h ,  z u a j l o p s z y m  s i u i k i e m  u i y w a  s i e i  ipO>ńl>Jj| 

s tg p u j i j u y ,  b i e r z e  sje k a w a ł  «k c u k r u  z m a o z a u e g o  w w o d z ie  i d a j e  s ig  10 d o  JS k r o p e l  b a l s a m .  , ie«<L 
k u r o z e  w 10 m l n u t a r u  n ie  ust.ypio. p o w t a t / a  s ig  i ,  s a m a  d o z i s ,  p r i y o z e m  p o w i e r z o b o w u i e  n a o i a r a  »™ 
i o t g d e k  c z y s ty m  b a l s a m e m ,  r ó w n i e !  ozgaoi o o  k u r o m  z a a t a k o w a  i e ‘.

J a k o  i r u d e k  h y g i e n i o m o - t o a l e t o w y  ma; t a k i e  n l e p o  l e d n i i  m i e j s c  s, a l b o w  sm u ły w a ja *  1° 
w c z w a r t e j  ozg io i  z w o d ą  c i e t y l k o  n iszo z y  p i e g i ,  a l e  u t r z y m u j e  sk ó r t  w oz r s tw o ś e i  1 g *dzt  z m a ' J » d,„ 
Do p ł u k a n i a  u z t  z w o dą  użyty  z g b y  o d  p s u o ia ,  s z c z e g ó l n i e j  t a k  - a n o ’ c a  r i e a  z a c h o w u j e ,  n i , rzyj«® 
o d ó r  z u p e ł n i e  o d d a l a  i d z i ą s ł a  w z m a e n ta .

ny,
O fu  używ ania  z a ( ,  <zony jea l przy k -x d e j flaazeozoe. 

n a jp rz y jem n ie jszą  woń w ydaje.
K rop lem l na g ó rą - ,  ło p a tk ą  pu»*c“

Flakon balsamu kosrtjje 1 alr. 50 centów.
S k ła d  g łó w n y  u t r z j m u j ą :

W Aradzie J. Lzarka, Karol Ring i J. Tędeschi, w Ałtonie Priescei w Baja Bs( ' 
Pollermann, w Barnie Schonob? i Krjpatsebok, w Bilśku Johanny apt. w Budzie 
Bakacs, w Backey p. R Póek, w Bmładzie Maks i Bre ttnor , w Bottr izanaeh p. / - “A 
Polaczek, wBukarnszcio Dymitr Kozina i Gustaw Groeve, w Becskerek Keller i Heydeff*’ 
w Ozerniowcaeb Ignacy Sehnurch, ^D ebreczynir  Frd. Gołt t F r .  Borsai, w Esseg  S t > V j  
szathy, w  Graeu J .  Purgleitner i J. Eichler,  w Gałaczu J. A. Czekerski, w Hamburga 

Vo
Purgleitner i J. Eichler,  w Gałaczu J. 

Louis Jam es Mayor, m HermansztadzieJ Zahrer,helf voi» i Łiuma jam ,- ,  mayor, «  nermanSztaazieJ ihonrer, w oneaneu jvouy* i z’ - “Giił 
voll, w Krakowie J, Jahn, J .  N. Walter i apt. Molędzińaki, w Koszycach Edward Eecbf j f  

syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. B . 
etatter iV ielgut i syn, w Lngoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A, Berłiner (uawniej Lanełł 
P. Mikołaseh, Z. Rueker (dawniej Tomanek), B. Stil er, w Miszkolcu Józef BeszortnaD 
w Nensatz Fr. Sehreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesio pp. Lemmo i Kronstein, w_'IL 
muucu Gebrnauser, w Onawie Adolf Hanke, w Pe»zcie J  Tórbk_i A. Tbalma>cr 1 łj ,
P .adze B. Fragtiep,! J  Furst, O. W Netitwich i Fr. Ysetecka, w Prenzburgn F r  . 
w Panczowie Hermann Graf i B. D. Nikolica i Spółka, w Peterwardyuic L C; Jń p g in Ł ( 
w Pięeiokośeiołach Ferd. Kurz, ,v Plojeazty R, Schmettau, w R/es^owie L Schaiter i Sp® j 
w Salzburgu J .  Hinterhuber i G. Bernholi ,  w Samborzu J. R.edł, w Szegedynie Md ^  
Kovaes i Albert Kovacs, w Semlinie A. D. Joanoyics, w Temeswarze rccu e i  i Wł«PjP‘ 0 
Roth, w Waahingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Moluer, w Wiedniu Fr.
J . D Pohlman, F :lip Neusteifi J .  VoigN i J  Weiss, 1’ozoldt i Siiss, w Yersehetz o* ** 
zog, w Nowym Yorku BereudsoLn, w Zagrzebiu Mihic, w Drezdnie Koch.

P o jed y n c zo  składy m s ją :
V.r BerładzU U. Brettner, w Braiłowie C- Polaczek, w Białej R . Fijałkowski, v  

J . Hanke i A. Stańko, w Boehul Pawe, Niedzielski i Dotfeowski, w Bói rc^ Czernik, " " ' a  
dach W. H. Klflbcr i Gomuliński aot. w Bruek Witt mann apt., w Brzcżanaeh E. ( 
Zminkowski i Fadeuhecht, w Brzostku Porfiry Zleni ewicz, w Buczaczu Kodrębski i Aer ^  
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Schrodcr, w Cii Ii Baumbach, w Dembicy J. Masłowskji q 
Drohobyczy Kleczkowski, w Hzikuwio N Girzyński, w Efferding Bendł, w Foltic^eni j, 
Worcel, w Freistadzie J .  Schiffner, ; Frribergu Kosta i Bohu miński, w Glinianach hń j 
Heim, w Gródku Tomaszewski, w Hall K, Richter, w Hamburgu Lou.d Kruger, Willi 
Robeitaohn, Solcher, Brenner, w Horodenca Akseutowic/., w Husiatynie gal. F. Md  
lewici, w Jarosławiu J  Roli d, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W P ’k, w Kału 
Sehlesinger, w Kamieńcu Podolskim D. Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszo

w

j.

Ludwik Feresz, w Kołomyi i J.  Sidoro.ricz, w Komarnie Em ,,erL , w Krakowcu Ę?TJ,nie 
5 w r Wn f r j  l 11 Ntoekmar apt. pod złotym słoniom, w Krernsmunster W . Koffler, w Kro #I 
r -’! ,,i0dack'. w Krzeszowicach Steulik, w Leżajsku Mar :sc-i w Limanowie J.Hawerianu, 
Lisku, Barański spt.. w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod w§g 
s ą  koroną, pp. Bracia Łazowscy, apt. pod złotym jeleniem, Torosiewicz apt. pod c .pp 
r*em rzymskim, Apteka pod złotym słoniem, pp. Zarzycki apt. pod złotym orłem. j 
b°d złotym lwem, A .  Horn, j .  F . Ścina Wa. i Ge.mardt, F . W. Królikowski, bandę1 a 
Zalplaehty, p. Boe' „ak p. A. Bogdanowicz 1 J .  Rei.J, w LSńcucie Swoboda, w Masfiu** 
Banenlari, w Mielca W. Satkowski, w Mościskach J, Szal bot, w Narolu Federbusz, w 
cimie W. Polaszek, w Pettau Baumeister. w Przemyski Bayer ' Nublik aptekarze i t̂  
ski, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworsku F. świtalski, w Radzieehowi; A Ja»s,e." 
w Rawie Disttl ,  w Radowcaeh I. Schniirch, w Rozdole Kornberger, w Rozwadowie „ 
Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze Karol Marschant i Kriegseiaen, w jt 
Kosterkiewicz? spadkobiercy, w Sanoku J. Jaklitsch i Katarzyna F c d e rb e r ,  w Sędzisń ,^e 
J. Kownaiki, w Sieniawie E. Mańkowski, w Skalacie Dziemoowski, w Snoczau. ){»■
w Śniatynie Czerkawcki, w Sokalu Grot, w Sokołowie Danezak, w Stanisławowie W* w 
jewski i Stecher, w Stejer J. Stigłer, w Strumieniu Różycki, w Stryju E, Kornbe g > g. 
Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisatr  i Langer, w Tarnopolu A Moi awot 
.1. Zellner. w rzrnowie J .  Jahn, w Trąbowli >S. Lipiński, ap t. ,  w Tuw-e M. Pi%tWt» ^  
śmieniey Nęcki w Wadowicach Gurecki, w Weis F . Vielg'itb w n  ieliezce F. > %10‘
rek. w Zaleszezy kaeb J. Kodrębski, w Żaiorze Winnicki, w. Żmigrodzie Łagoński, 
czow:e Petosch i Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanów* :i, w Zurawnie Postępski , ,  jjjc, 

PB- przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w ewoiu sk  ̂
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. T-71 1 ^
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